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Związek Radziecki domaga się

natychmiastowego zwołania

rta II Zjazd ZMP.

Agencja TASS
o spotkaniu między
przedstawicielem ZSRR
uj Tokio

A. I. Domnickim
i premierem Japonii

Hatoyamą
MOSKWA, r

A GENCJA TASS opublikowała na-
** stępujący komunikat:

— Na tamach prasy w Japonii, jak
również w innych krajach ukazały
6ię ostatnio doniesienia na temat sto
sunków radziecko-japońskich Dono
szono m. in o spotkaniu między
przedstawicielem ZSRR w Tokio a

premierem Japonii Doniesienia te za
wierają szereg nieścisłości i wypa
czeń

Według wiarygodnych informacji,
reprezentant radziecki w Tokio A. 1.
Domnicki odwiedził 25 stycznia br.
premiera p Hatoyamę i odbył z nim
rozmowę na temat stosunków radzie-
cko-japońsk:ch. Podczas tego spotka
nia Domnicki z polecenia rządu ra
dzieckiego złożył następujące oświad
czenie:

— Powodując się pragnieniem u-

normowauia stosunków z Japonią,
Związek Radziecki nieustannie —

jak wiadomo — dążył do uregulo
wania te.1 sprawy Gotowość unor
mowania stosunków radziecko-ja-
pouskich znalazła ni in. wyraz w

znanej wspólnej deklaracji rządu
ZSRR i rządu Chińskiej Republiki
Ludowej z 12 października, jak rów
nież w oświadczeniu ministra spraw
zagranicznych ZSRR W M Moło-
towa z 16 grudnia 1954 r.

Wiadomo, że premier p. Hatoya-
ma w swych niedawnych wystąpie
niach wypowiedział się za uregulo
waniem stosunków japońsko radzie
ckich Chęć unormowania stosun
kow między Japonią a ZSRR była
wyrażona przez ministra spraw za
granicznych p Szigemitsu w jego
oświadczeniu z 11 grudnia 1954 r., i
jak również w późniejszych jego
oświadczeniach.

Z uwagi na powyższe okoliczności,
strona radziecka wyraża zdanie, że
byłoby ceiowe dokonać wymiany
poglądów na temat ewentualnych
krokow w kierunku normalizacji
stosunków radziecko japońskich
Strona radziecka gotowa jest mia
nować przedstawicieli dla przepro
wadzenia rokowań, które mogłyby
się odoyć w Moskwie lub Tokio, i

pragnęłaby zapoznać się z poglą
dem strony japońskiej na tę spra
wę
Przed zakończeniem rozmowy pre

mier p. Hatoyama zakomunikował A.
I. Domnickiemu, że rząd japoński
rozpatrzy złożone mu oświadczenie.

*

Ponadto agencja TASS ogłosiła na
stępujący komunikat;

MOSKWA

GENCJA TASS podaje:
Jak donosi dziennik japoński

„Yomiuri", premier Japonii Hatoya-
ma złożył oświadczenie na temat swe

go spotkania z przedstawicielem ra
dzieckim Domnickim, które odbyło się
25 stycznia br Oświadczenie Hatoya-
my zawiera twierdzenia przekraczają
ce ramy podanej przez radio moskiew
skie deklaracji, złożonej premierowi
Hatoyamie przez Domnickiego. W

szczególności twierdzi się, jakoby spot
kanie me ograniczyło się do przeka
zania przez Domnickiego, z polecenia
rządu radzieckiego, oświadczenia oraz

że rzekomo odbyły się rokowania,
podczas których Hatoyama wypowie
dział się „za zwrotem Archipelagu
Kurylskiego i repatriacją internowa
nych rodaków'1,

*

PEKIN
’

J AK podaje japońska agencja „Kio-
° do Cusin“ ministerstwo spraw za
granicznych Japonii opublikowało 39
bm. tekst oświadczenia w sprawie sto'
sunków radziecko-japońskich, które z

polecenia rządu radzieckiego złożył
25 bm. premierowi Japonii — Hatoya
ma przedstawiciel ZSRR w Tokio,
Domnicki.

Premier Hatoyama oświadczył w

przemówieniu wygłoszonym 30 bm., że
w związku z wymienionym oświadczę
niem, zostanie zwołane 4 lutego po
siedzenie rządu dla omówienia tej
sprawy.

W drugim dniu obrad powitał
Zjazd sekretarz KC WLKZM —

IV’. /. Koczemasuw.

Podczas przerwy w obradach —

Przewodniczący SFMD — Berni-
ni , rozdaje delegatom autograjy.
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Na wniosek delegatów

obrady II Zjazdu ZHP

zostały przedłużone
Ponad 200 mówcom

zapisało się do głosu
T~) ZIS po 5 dniach obrad II Zjazd stępnie przemawiają: kierownik PGR
■*-' ZMP uchwaleniem nowego statu- w Kocałach z Koszalińskiego Igielski
tu Związku i wyborem nowych władz oraz prządka z Nowej Soli T.' Lesz-
kończy swoje prace. Wczoraj na czyńska. Uczennica Liceum im. M .

wniosek kilku delegacji wojewódz- Konopnickiej z Włocławka M. Fran-
kich, przegłosowany przez Zjazd, po
stanowiono przedłużyć obrady, aby
dać możność wypowiedzenia się licz
nie zgłoszonym do dyskusji.
IV A liście dyskutantów znajdują się
1 ’ nazwiska ponad 200 delegatów.

Dotychczas zabrało głos kilkudziesię
ciu mówców.

Wczorajszym przedpołudniowym o-

bradom Zjazdu, które rozpoczęły się
o godz. 9 rano, przewodniczył Jerzy
Duracz, wieloletni działacz ruchu mlo
dzieżowego, uczestnik historycznego
zamachu bojowników Gwardii Ludo
wej na hitlerowski lokal Caffee Club
w Warszawie.

Jako pierwszy w dniu wczorajszym
zabrał glos przewodniczący Zarządu.
Zakładowego ZMP w Hucie im. Leni
na, Henryk Wartalski. Pozdrowił on

Zjazd w imieniu blisko 5 i pół tysięcz
ne, rzeszy członków organizacji ze-

tempowskiej w Hucie im. Lenina
oraz w imieniu całej młodzieży pra
cującej na sztandarowym obiekcie
6-latki. Mówca podkreślił olbrzymie
osiągnięcia młodzieży Nowej Huty w

pracy zawodowej i społecznej. 42 mło
dych robotników pełni w Hucie od
powiedzialne funkcje po zdobyciu
wysokich kwalifikacji w Związku Ra
dzieckim.

W dalszym ciągu przedstawiciel
młodzieży Huty im. Lenina mówi
o niedostatku urządzeń kulturalnych
i sportowych, w mieście Nowa Huta,
liczącym dziś 75 tys. mieszkańców.
Mówił również o braku dostatecznej
opieki nad młodymi małżeństwami,
które muszą zamieszkiwać w hotelach
robotniczych. Mówca kończy apelem
pod adresem Ministerstwa Kultury i
Sztuki 1 GKKF o więcej troski dla
potrzeb młodzieży Nowej Huty.

Z kolei przemawia Aleksander Szy
mański ze Skarżyska, który omówił
m. m. sprawę hoteli robotniczych. Na-

W trzecim dniu obrad II Zjazdu ZMP delegacja FDJ wręczyła mło
dzieży polskiej aparat radiowy jako dar od młodzieży niemieckiej.

6S« NOWEJ HUTY

NAJLEPSI W BAZIE
TRANSPORTU

Komisja Wspólzawodnic
twa przy Bazie Transpor
tu ZBM NH — wysunęła
na czołowe miejsca dwie,
brygady: elektryków An
toniego Rusina oraz na
prawczą ciągników „Ur
sus" Stanisława Mrożka.

Indywidualnie pierw
szeństwo przyznano Józe
fowi Syrkowi, należące
mu do zespołu kierowców
samochodów „Horch". Za

oszczędzi! on 116 litrów

paliwa, a koszty napraw
powierzonego jego opiece
samochodu wynoszą za o-

kres całego kwartału tyl
ko 1.960 zł.

Spośród kierowców ze
społu samochodów ..ZIS
585“ wyróżniono Henryka
Rogalskiego, który zaosz
czędził 187 litrów paliwa

Najlepszy w zespole
ciągników „Ursus" okazał

się Edward Kłosowski,
który w okresie ostatnie

go kwartału przewiózł
8 468 ton materiałów budo
wlanych oraz zaoszczędził
517 litrów paliwa.

(i)

NIEBEZPIECZEŃSTWO
POŻARU

Stoją sobie dwie tablice
Są drewniane, przepisowo
pomalowane na kclor czer

wony, obić przeznaczone
na zawieszenie sprzętu
przeciwpożarowego przy
biurowcu Zjednoczenia In

stalacji Sanitarnych i Elek

trycznych
Nie wiadomo tylko w ja

kim celu stoją skoro cały
sprzęt na nich zawieszony
to trzy łopaty i dwa bosa

ki, a poza tym nie ma ani

dla omówienia sprawy agresji USA

w rejonie Taiwanu
NOWY JORK

"DELEGACJA ZSRR przy ONZ skierowała do przewodni*■L' czącego Rady Bezpieczeństwa pismo, w którym domaga
się natychmiastowego zwołania Rady Bezpieczeństwa dla
omówienia sprawy agresji Stanów Zjednoczonych przeciwko
Chińskiej Republice Ludowej w rejonie Taiwanu i innych
wysp chińskich. Delegacja radziecka stwierdza konieczność

potępienia agresji amerykańskiej oraz wycofania amerykań-t
skich sil zbrojnych z rejonu Taiwanu i innych wysp chiń*
skich.

kówna podaje kilka przykładów sche
matycznie organizowanych zebrań kół
ZMP i mówi o przyczynach osłabienia
aktywności wśród zetempowców Wło
cławka.

Głos zabiera oficer WP Czesław
Łoś, a po nim wchodzi na trybunę
minister Oświaty — Jaroszyński, któ
ry omawia znaczenie organizacji ze-

tempowskiej w wychowywaniu mło
dzieży. Szczególnie dużo miejsca po
święca mówca niedomogom w dzia
łalności drużyn harcerskich.

Następnie przemawia C. Ratkiewiez,
prządka z Łodzi oraz przewodniczący
Zarządu Miejskiego ZMP w Krakowie
Stefan Markiewicz, który ostro kry
tykuje pracę Zarządu Wojewódzkiego
w Krakowie oraz Zarządu Głównego
organizacji.

Przedstawiciel młodzieży opolskiej
A. Gradecki porusza w swoim wystą
pieniu najbardziej palące w chwili o-,
becnej problemy nurtujące młodzież
Ziem Zachodmch. M. in. wysuwa
projekt jak najszybszego opracowania
wyczerpującej monografii Ziem Za
chodnich i zwiększenia liczby wydaw
nictw poświęconych problematyce
tych ziem.

Następnie przewodniczący ogłasza
przy serdecznej owacji zebranych, że
na Zjazd został zaproszony zasłużony
działacz ruchu robotniczego, członek
SDKPiL, KPP, PPR i PZPR, budow
niczy Polski Ludowej — Franciszek
Fiedler.

Ponieważ ze względu na stan zdro
wia Franciszek Fiedler nie mógł
wziąć udziału w obradach. Zjazd wy
słał do niego delegację, która przeka-
że mu pozdrowienia od przedstawi
cieli młodzieży polskiej.

Po przerwie, w dalszym ciągu to
czyła się dyskusja nad referatami

*

GODZINACH wieczornych dnia
29 bm. odbyło się spotkanie ofi

cerów, podoficerów i żołnierzy — de
legatów na II Zjazd Związku Młodzie
ży Polskiej z Marszałkiem Polski,
Konstantym Rokossowskim.

Marszałek Konstanty Rokossowski
życzył żołnierzom — ZMP-owcom suk
cesów zarówno w służbie, jak i w

pracy społecznej.

Marszalek Polski Konstanty Ro
kossowski rozdaje autografy uczest

nikom sootkama (CAP)

NOWY JORK

PREZYDENT Eisenhower podpi
sał rezolucję Kongresu w spra

wie posunięć wojskowych, czynio
nych pod pretekstem „ochrony bez
pieczeństwa Taiwanu i Wysp Ry
backich". to jest faktycznie rezo
lucję o wojskowej ingerencji W
sprawy wewnętrzne Chin.

Zaszczytne
odznaczenie
orderem

NOWY JORK

JAK wynika z doniesień prasy
amerykańskiej, dowództwo sit

zbrojnych USA w dalszym ciągu
dokonuje demonstracji wojsko
wych na Dalekim Wschodzie w ce

lu spotęgowania napięcia w tej
strefie.

Według informacji agencji „Uni
ted Press", w ciągu ostatnich kil
ku dni „odbywała się nowa dys
lokacja lotniczych sil amerykań
skich od Korei południowej aż do
Filipin", Głównym momentem tej
dyslokacji — według agencji —

było przerzucenie na wyspę Tai-
wan 87 pułku pościgowców „Sa-
bre F-86“, Jak donosi tokijski ko
respondent dziennika „New York
Times", amerykańskie siły lotni
cze na Dalekim Wschodzie „znaj
dują się całkowicie w stanie po
gotowia,"

Równocześnje odbywa się kon
centracja w rejonie Taiwanu okrę
tów amerykańskiej marynarki wo
jennej. Prasa podaje, że na Tai-
wan przybył dowódca naczelny
amerykańskiej floty na Pacyfiku
admirał Stump.

KOMUNIKAT GUS
O WYNIKACH WYKONANIA

Narodowego Planu

Gospodarczego
na rok 1954

PODAJEMY NA STR. 4

jednego kilofa czy wiadra!
Na cóż zresztą przydałyby
się wiadra, gdy brak opo
dal nakazanych przepisa
mi beczek z wodą?...

Podobne lekceważenie

przepisów akcji zapobie
gawczej pożarom przez ad
ministrację oraz komórkę
BHP Zjednoczenia Insta
lacji Sanitarnych i Elek
trycznych, jest nad wyraz
karygodne. Podobnie kary
godny jest fakt wysypy
wania popiołu i żużlu z pa
lenisk kotła centralnego
ogrzewania na skrzynię
drewnianą, przeznaczoną
do węgla i koksu oraz na

hałdę stykającą się niemal

bezpośrednio z barakiem
biurowca, pełnym zresztą
makulatury, cdpadów
drzewnych i innych rupie
ci.

Czyżby pracownicy ZISiE

zapomnieli o przepisach
przeciwpożarowych? War
to by im ktoś energicznie
przypomniał o konieczno

sci ich przestrzegania!
(cm)

NIECHLUJNA
STOŁÓWKA

Stołówka Bazy Trans
portu ZBM NH — to chy
ba jedna z najbardziej za
niedbanych w Nowej Hu
cie. Bo i brudno tam, i sto

ły tygodniami nie myte,
naczynia niechlujne, jedze
nie niesmaczne i w ogóle
wszystko do luftu!

Czas już najwyższy zro

bić wreszcie z tym wszyst
kim porządek „według
kompetencji".

(Koresp. Bial.)

NIE MOGĄ PRACOWAĆ.

...w wielu miejscach ro
botnicy budowlani II i HI

zmiany. Brak bowiem na

budowach żarówek, na któ

re od dawna czekają w

ZBM NH. Tymczasem Re
jonowa Hurtownia Mate
riałów Elektrotechnicz
nych wc:ąż nie kwapi się
z ich przysłaniem!

(Koresp. Kogut)

„Sztandar Pracy"
Teatru im. J. Słowackiego
z okazji
60-lecia istnienia
F) ONIOSŁA uroczystość odbyła się

w sobotę 29 stycznia br. w Tea
trze im. Juliusza Słowackiego w Kra
kowie, w teatrze, który obchodził ju
bileusz 60-lecia swego istnienia. Uro
czystości jubileuszowe trwały cały
dzień. W godzinach przedpołudnio
wych odbyta się akademia, w której
oprócz pracowników teatru udział
wzięli: wiceminister Kultury i: Sztu
ki — Jan Wilczek, przedstawiciel
Wydziału Kultury KC PZPR — Ta
deusz Książek, dyrektor Centralnego
Zarządu Teatrów, Oper i Filharmonii
St. W. Balicki oraz przewodniczący
prezydium MRN w Krakowie — Ta
deusz Mrugacz.

Dyrektor teatru Henryk Szletyński
w streszczeniu opowiedział zebranym
historię teatru, w którym wystawio
nych było przeszło 1400 premier z u-

działem najwybitniejszych aktorów
polskich. Z kolei dokonano dekoracji
130 pracowników teatru — aktorów,
pracowników technicznych i admini
stracyjnych — medalami 10-lecia Pol
ski Ludowej. Na zakończenie akade
mii jubileuszowej odbył się koncert
w wykonaniu znakomitej pianistki
Haliny Czerny - Stefańskiej.

Wieczorem po spektaklu sztuki
Słowackiego „Fantazy" na scenie o-

zdobionej popiersiem Juliusza Sło
wackiego zgromadzili się wszyscy
aktorzy teatru-jubilata, przedstawi
ciele władz oraz delegacje teatrów
zamiejscowych.

Wygłaszając przemówienie wicemi
nister Kultury i Sztuki Jan Wilczek
m. in. powiedział:

„Teatr im. Słowackiego jest naj
starszą sceną polską o czcigodnych
tradycjach narodowych, postępo
wych, twórczych. Zorganizowany
60 lat temu był pierwszą nowocze
sną sceną, kierowaną przez wiel
kich twórców teatru. Przez scenę tę
przeszli i wielkość jej ukształtowali
najwięksi aktorzy polscy.

. . .Teatr polski swą nowoczesność
i postępowość zawdzięcza szkole tea
tru krakowskiego. W wielkich osiąg
nięciach współczesnego teatru Pol
ski Ludowej krakowski teatr zaj
muje rolę twórczą i przodującą.

Teatr im. J. Słowackiego dobrze
się zasłuży! i chwalebnie służy na
rodowi polskiemu. W uznaniu tego
Rada Państwa postanowiła z okazji
60-lecia istnienia odznaczyć Teatr
im. Juliusza Słowackiego odznacze
niem najwyższego stopnia — orde
rem „Sztandar Pracy", I klasy.

Przekazując w imieniu Przewod
niczącego Rady Państwa to zasz
czytne odznaczenie kolektywowi tea

tru, życzę całemu zespołowi jak
najserdeczniej dalszych wielkich
sukcesów artystycznych dla dobra
kultury polskiej — dla dobra ojczy
zny — Polski Ludowej".

(.Dokończenie na str. 2)

DEMONSTRACJA PRZED

BIAŁYM DOMEM

PARYŻ

JAK podaje z Waszyngtonu ko*
respondent agencji France Pres

se, w dniu 29 stycznia odbyła się
przed Białym Domem (siedzibą
prezydenta USA) manifestacja
przeciwko planom rządu amery
kańskiego ingerowania w sprawy
wewnętrzne Chin. Manifestacja
trwała kilka godzin.

Jej uczestnicy nieśli transparent
ty z napisami: „Nie chcemy, aby
wojska amerykańskie występowa
ły w obronie Taiwanu!", „Wojna
prewencyjna •— to samobójstwo!"
itp, -

Fabryka Maszyn
Odlewniczych
robi porządki
uj swych magazynach
\A7 FABRYCE Maszyn Odlewni-
’’

czych odbyła się zorganizowana
przez Podst. Org. Part, konferencja
na temat uporządkowania gospodarki
materiałowej w zakładzie. Uczestni
cy narady podjęli uchwalę, której
najważniejsze punkty brzmią:

tt zainicjować współzawodnictwo
między zakładami Centralnego Zarzą
du Odlewnictwa, dotyczące uporząd
kowania gospodarki magazynowej.

H Przeszkolić personel' zaopatrze
nia, magazynów i finansowo - księgo
wy w zakresie gospodarki materiało
wej.

tt Usprawnić odbiór techniczny
materiałów.

W okresie przygotowawczym do
konferencji, w Fabryce Maszyn Od
lewniczych działały trójki społeczne,
które ujawniły w halach produkcyj
nych niepotrzebne materiały, a m. in.
2.175 kg blachy., 1.120 kg kątowników;
poważną ilość materiałów kolorowych
i stali stopowych.

Materiały te zostały zwrócone do
zakładowego magazynu i jako pełno*
wartościowy surowiec będą zastoso*
wane w produkcji. (1)

DEPESZA
do Fabryki Maszyn Rolniczych W

Grudziądzu i Słupsku
Dlaczego opóźniacie dostawę czę

ści zamiennych do pługów?
Brak kół polowych, bruzdowych,

kół sterowych, dźwigni i ramion do
dźwigu powoduje poważne opóźnie
nia remontów w POM, GOM i PGR

naszego województwa.
Kiedy dostarczycie zamówione

części?
CENTRALA

ZAOPATRZENIA ROLNICTWA
KRAKÓW
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Uczynimy wszystko, aby wychować
miliony chłopców i dziewcząt

na pożytek narodowi
na chwalę Ludowej Ojczyzny

ftowwy
Dekret Prezydium Rady Najuiyższej ZSRR

u; sprauie zakończenia stanu uiojny z Niemcami

Streszczenie leferatu sekretarza ZG ZMP
Jana Szydlaka

o noiryTi statucie Ziuiązku Młodzieży Polskiej
. Statut nasz z silą podkreśla prawo
swobodnego wypowiadania nurtują
cych ZMP-owca myśli; prawo swobod
nej dyskusji.
• Wielu aktywistów ZMP uważa, że

wychowanie młodych patriotów — to

tylko i wyłącznie zadanie ZMP. Ta
kie poglądy są, rzecz jasna, niesłusz
ne. Czy nie ulepszylibyśmy naszej pra
cy, korzystając z rady i pomocy ty
sięcznych rzesz nauczycielskich? O ta
ką pomoc powinniśmy się zwracać do
związków zawodowych, Związku Sa
mopomocy. Chłopskiej, Ligi Kobiet,
do wielu organizacji i instytucji.

P ROJEKT nowego statutu ZMP
— powiedział m. in. Jan Szy

dlak — zawiera przede wszystkim
jasny i konkretny program zadań
wychowawczych naszego Związku. Na
czotowym miejscu, jako najważniejsze
założenia programu wychowawczego
ZMP, jest rozwijanie wśród młodzie
ży uczuć patriotycznych, gorącej mi
łości do Ojczyzny.

Nieodłączną częścią wychowania ze-

tempowskiego jest również kształto
wanie w młodzieży uczuć solidarności
z obozem pokoju i postępu, z ludźmi
pracy na całym świecie, pogłębianie
uczuć przyjaźni i solidarności z walką
młodzieży świata, prowadzoną pod
sztandarami ŚFMD, pogłębianie uczuć
najserdeczniejszej przyjaźni i głębo
kiej miłości dla kraju, który przewo
dzi całej ludzkości w walce o pokój
i postęp — dla Związku Radzieckiego
i dla bohaterskiej młodzieży radziec
kiej.

Młody człowiek naszych czasów —

to człowiek prawy, szczery, wrażliwy
na zło i krzywdę społeczną, czujny
wobec perfidnej działalności wroga,

ZABEZPIECZENIE DEMOKRACJI
WEWNĄTRZZWIĄZKOWEJ

* Minister spraw zagranicznych
ZSRR W. M Molotow przyjął właści
ciela amerykańskiego koncernu wy-
dawniczo-prasowego Hearsta, Willia
ma Randolpha Hearsta — juniora,
który odbywa podróż turystyczną po
ZSRR. W R Hearstowi towarzyszył
dyrektor naczelny agencji telegrafi
cznej ,'nternational News Service“
r,a Europę. J Kingsbury Smith.

* Premier NRD Otto Grotewohl,
wicepremier Walter Ulbricht oraz wi
cepremier i minister spraw zagra
nicznych Lothar Bolz przyjęli 29 bm.
ambasadora ZSRR w NRD G. M Pu
szkina po iego powrocie z Moskwy.

* We Frankfurcie n. Menem odby
la się wielka manifestacja społeczeń
stwa zachodnio-hiemieckiego na rzecz

zjednoczenia Niemiec, a przeciwko
ich remilitaryzacji.

* Jak donoszą z Nowej Zelandii,
wielki wulkan Ngugruboe. położony w

centralnej części północnej Nowej
Zelandii zaczął przejawiać dużą aktyw
ność. Z krateru bucha płomień, wi
doczny z odległości przeszło 100 km.

Mieszkańcy osiedli położonych w po
bliżu wulkanu zostali pospiesznie
ewakuowani.

jest nowym wielkim krokiem na drodze
pokojowego zjednoczenia Niemiec
Oświadczenie Rady Ministrów NRD

BERLIN

RADA Ministrów Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej opubli

kowała oświadczenie w związku z

dekretem Prezydium Rady Najwyż
szej ZSRR z 25 stycznia 1955 r. w

sprawie zakończenia stanu wojny mię
dzy Związkiem Radzieckim a Niemca
mi.

Dekret ten — stwierdza oświadcze
nie

_ jest nowym wielkim krokiem
na drodze do pokojowego zjednocze
nia Niemiec i przyznania całkowitej
suwerenności^ całemu narodowi nie
mieckiemu. Adenauer usiłuje rówpież
i w tym wypadku oszukać naród nie
miecki. Twierdzi on, że dekret nie za

Wiera rzekomo nic nowego i nie ma

znaczenia dla rozwoju Niemiec, po
nieważ mocarstwa zachodnie złożyły
już podobne oświadczenia w 1951 ro
ku. Adenauer zapomina przy tym po
wiedzieć, że oświadczenia mocarstw

I zachodnich z 1951 r. w sprawie za
kończenia stanu v’ojny miały służyć
przygotowaniom nowej wojny i stwo
rzeniu armii europejskiej, której o-

strze wymierzone było przeciwko
Wschodowi. Plany te realizuje sę o-

becnie w oparciu o układy paryskie.
Oświadczenie Związku Radzieckiego o

zakończeniu stanu wojny zmierza nie
do stworzenia jednostronnych bloków
wojskowych, lecz do tego, aby po od
rzuceniu przez Bundestag układów
paryskich, utorować drogę do niezwło
cznego nawiązania przyjaznych stosun
ków między całym narodem niemiec
kim a Związkiem Radzieckim.

Dekret Prezydium Rady Najwyższej
ZSRR daje całemu narodowi niemiec
kiemu możność budowania swej przy
szłości w warunkach
ści.

Dekret umożliwia
rałnej, fe-li ona tego
miastowe nawiązanie

Czas jeszcze, aby
zaniechać niebezpiecznej drogi
układów paryskich
i wkroczyć na drogę
rokowań

pokoju i wolno-

7 ABEZPIECZENIE pełnej swobody
•‘--1 wysuwania kandydatur, omawia
nie lca na zebraniach, przezwycięża
nie mechanicznych kryteriów doboru
oraz tajne głosowanie — stanowią
warunek zabezpieczenia demokracji
wewnątrzzwiązkowej w wybo-rach
władz naszego Związku.

Statut nasz podkreśla, że umacnia-
przejywiający aktywny stosunek do , nie demokracji wewnątrzzwiązkowej
życia, reagujący na przejawy biuro
kratyzmu, fałszu, dwulicowości, obłu
dy, chuligaństwa i pijańslwa.

W walce z pozostałościami zacofa
nia 1 ciemnoty, które odziedziczyliś
my w spadku po władcach Polski
przedwrześniowej, przodować powin
ni zetempowcy, dając przykład oliar-
nego i rzetelnego opanowania wie
dzy, przyswajając sobie i krzewiąc
wśród całej młodzieży ide'e marksiz-
mu-leninizmu.

Jubileusz Teatru im. J. Słowackiego

ZMP — ODDZIAŁ FRONTU
NARODOWEGO

P OZA szeregami Związku znajduje
* się około 3 miliony młodzieży. Czy

można zgodzić się z taktem, że poza
naszą organizacją pozostają nieraz
młodzi, uczciwie pracujący robotnicy-
przodownicy pracy, dzieci chłopów
pracujących, którzy stosunkiem do za

dań stawianych przed nimi wykazują
swe przywiązanie do Ludowej Ojczy
zny.

Związek nasz jest przodującą orga
nizacją młodego pokolenia, bo je
steśmy bojowym pomocnikiem przo
dującej siły naszego narodu, naszej
kierowniczki — Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej. Jesteśmy przodu
jącą organizacją, bo podstawą na
szej działalności i wychowania jest
przodująca ideologia marksizmu-ieni-
nizmu. Jesteśmy przodującą organi
zacją, bo skupiamy w swych szere
gach kipiącą życiem i entuzjazmem
młodzież, której obcy jest zastój i
gnuśność, która pi-sioe przekształcać
nasze życie, nasz kraj.

Znaczna większość młodzieży nle-
rorganizowanej jest właśnie taka,
pragnie jak najlepiej służyć Ojczyź
nie. Nie zawsze jednak potrafi ona

sama znaleźć właściwą drogę. Na
szym obowiązkiem jest wyjść jej na

spotkanie, wskazać jej drogę do
znalezienia prawdy.
Występujące wśród aktywu niezro

zumienie przodującej roli naszego
Związku doprowadziło do szeregu wy
paczeń w naszym stosunku do mło
dzieży

'
~

'

Główny w instrukcjach w

wzrostu i składu socjalnego ZMP, nie
słusznie kopiując kryteria przyjmo
wania do partii, stworzył warunki
do powstawania szeregu „lokalnych
metod" w przyjmowaniu do ZMP.

Źródła sekcia.rskich nastrojów w

stosunku do młodzieży niezorganizo
wanej wynikają z niezrozumienia, że

miody człowiek się zmienia, że kształ
tuje swój pogiąd nie od razu, ale .w

wyniku zastanawiania się, konfronto
wania wniosków, do których docho
dzi, z praktyką otaczającego go ży
cia.

Nieufność występuje również w sto
sunku do młodzieży, która bądź sa
ma, bądź jej rodzice należeli do AK.
A przecież podstawowym kryterium
oceny młodego człowieka musi być
ocena jego teraźniejszej pracy, sto
sunku do spraw, o które walczy cały
nasz naród, jego postawy moralnej,
zdolności i charakteru.

Oczywiście nie ma miejsca w na
szych szeregach dla tych, którzy dzia
łają na szkodę narodu. Nie ma miej
sca dla wrogów Polski Ludowej, dla
jednostek zdemoralizowanych, sieją
cych zgniliznę i szkodliwie oddziału
jących na otoczenie.

Program Frontu .Narodowego wy
raża dążenia całej młodzieży szczerze

miłującej swoją Ojczyznę. ZMP prze
wodząc wszystkim młodym patriotom
stanowi, jak stwierdzamy w statucie,
„oddział Frontu Narodowego".

— to m. in. obowiązek organizacji
na wszystkich szczeblach do wnikliw
szego ustosunkowania się do uwag,
pomysłów i inicjatywy młodzieży, o-

bowiązek pomocy w realizacji słusz
nych wniosków i pomysłów.

Kolegialność, jak głosi projekt
tulu, daje największą gwarancję
widłowego kierowania, stwarza

lepsze warunki do rozwoju inicjaty
wy ZMP-owców i wychowania kadr,
zapewnia ścisłą więź między kierow
nictwem i masami młodzieży.

Warunkiem dalszego wzrostu sił
ideowych i sprężystości organizacyj
nej naszego Związku — co decyduje
w dużej mierze o wykonaniu zadań
stojących przed nami — jest opar
ta na świadomości, jedna dla wszyst
kich członków Związku, świadoma
ZMP-owska dyscyplina.

Chcemy dyscypliny, będziemy ją u-

macniać, ale nie w drodze zasypywa
nia karami, a przez rozwijanie świa
domego stosunku ZMP-owca do za
dań, zrozumienia przez niego jego o-

bowiązków. Dlatego statut nasz sta
wia zadania nie mechanicznego kara
nia członków, naruszających zasady
życia ZMP, a cierpliwego wyjaśniania
i przekonywania. Kary uważamy za

środek ostateczny, stosowany dopiero
po wyczerpaniu wszystkich możli
wości oddziaływania wychowawczego
na ZMP-owca.

sta-

pra-
naj-

OPIEKA NAD HARCERSTWEM
I PRACA W WOJSKU

niezorganizowanej. Zarząd
sprawie

/TOWARZYSZE! W okresie dzielą-
cym nas od I Zjazdu, ZMP objął

kierownictwo nad organizacją harcer
ską, powstały również ZMP-owskie
organizacje w Wojsku Polskim. Zmia
ny te znalazły wyraz w projekcie na
szego statutu. Statut zobowiązuje nas

do skierowania ną odcinek harcerski
oddanych aktywistów, kochających
pracę wśród dzieci i należycie do niej
przygotowanych.

Celem naszej pracy w Wojsku jest
pomóc ddwó.lztwu i organizacjom pai-
tyjnym w umacnianiu gotowości bo
jowej- i kształtowania świadomej,
zdyscyplinowanej postawy żołnierza,
gotowego w każdej chwili stanąć w

obronie praw ludu, w obronie wolno
ści i niepodległości naszego narodu.

Statut sam — powiedział na zakoń
czenie mówca — nie jest lekarstwem
na nasze braki 1 błędy, ale wskazuje
kierunki i określa warunki po'rzebne
do ich przezwyciężenia. Wzbogaceni o

dorobek naszego Zjazdu, uczynimy
wszystko, aby całej organizacji przy
swoić leninowskie założenia naszego
statutu, aby w ich duchu wychować
miliony chłopców i dziewcząt na po
żytek narodowi, na chwalę Ludowej
Ojczyzny,

PO kolei składają życzenia i gratu
lacje zespołowi teatru przedsta

wiciele instytucji kulturalnych i spo
łecznych, delegaci różnych teatrów.
Scenę teatru pokrywają kwiaty, coraz

więcej kwiatów.
W imieniu Prezydium MRN składa

życzenia poseł T. Mrugacz, w imieniu
SPATiF Jan Swiderski. Przedsta
wiciel ZZ Pracowników Kultury i
Sztuki S. Zając składa życzenia i mó
wi o wielkiej roli jubilata w dziele
wychowania nowego człowieka. Wśród
składających życzenia byli przedsta
wiciele Państwowego Teatru z War
szawy, delegaci teatrów im. Stefana
Żeromskiego w Kielcach i wielu, wie
lu innych.

Odczytano serdeczne życzenia tych,
którzy nie mogli osobiście być obecni
i przesiali je telegramem. A więc
ministra Kultury i Sztuki Włodzimie
ra* Sokorskiego, Teatru Maleg-o w

Moskwie i Teatru im. Wachtangowa.

ZACIEŚNIĆ WIĘŹ Z MŁODZIEŻĄ
"YA7 DALSZYM ciągu swego refera-
’’

tu mówca poddał krytyce biuro
kratyzm przejawiający się w pracy
ZMP. Stwierdził, że panująca w Za
rządzie Głównym praktyka potoku
instrukcji, dyrektyw', depesz i tele-
fonogramów zastępuje żywy kontakt
z młodzieżą, tłumi jej samodzielność
i inicjatywę. Tej metodzie pracy prze
ciwstawia mówca styl pracy Komso-
molu.

Szczególnie słaba jest więź naszej
organizacji z młodzieżą wiejską. Pa
lącym zadaniem jest opracowanie no

wej struktury organizacji ZMP na

wal.
Istnieje niemało kół, w których

atmosfera pracy ideowo-wychowaw-
czej, a stąd i aktywność ZMP są sła
be. Dlatego w statucie z taką troską
podchodzimy do zagadnienia życia ko
ła, metod jego pracy wychowawczej,
zależnie od środowiska i wieku mło
dzieży. Konieczne są żywe, interesu
jące dyskusje w kolach ZMP, szero
ki rozwój pracy kulturalno-oświato
wej. czytelnictwa i wszystkich form
.właściwych w oracy z młodzieżą.

— stujierdza pismo
Prezydium
Izby Ludowej KRD
do francuskiej
Rady Republiki

BERLIN.

D REZYDIUM Izby Ludowej NRD

przesłało na ręce przewodniczące
go francuskiej Rady Republiki G.
Monnerville‘a pismo, które głosi m.

in. co następuje:
\V IMIENIU ludności NRD oświad-
'’

czarny.
1) Słuszne żądania narodu francus

kiego, domagającego się gwarancji
przeciwko powtórzeniu się agresji ze

strony militaryzmu niemieckiego, mo
gą być spełnione w najwłaściwszy
sposob, jeżeli powstaną jednolite, de
mokratyczne i miłujące pokój Niem
cy, które stałyby się uczestnikiem sy
stemu bezpieczeństwa zbiorowego w

Europie.
2) Pokojowe zjednoczenie Niemiec

r.a zasadach demokratycznych mogło
by nastąpić jeszcze w 1955 r. w dro
dze wolnych wyborów ogólnoniemiec-
kich; o ile' zrezygnuje się z polityki
remilitaryzacji Niemiec zachodnich i
wciągania ich do ugrupowań militar
nych.

Czas jeszcze, aby zaniechać nie
bezpiecznej drogi układów pary
skich i wkroczyć na drogę rokowań,
albowiem po ratyfikacji układów pą
ryskich rokowania o zjednoczenie
Niemiec staną się bezprzedmiotowe.

Francuska Rada Republiki stoi w

obliczu doniosłych decyzji. Upoważ
nia to Prezydium Izby Ludowej Nie
mieckiej Republiki Demokratycznej
do zwrócenia się z prośbą do wszyst
kich członków Rady Republiki, aby
wysłuchali głosu narodu i odrzucili
układy paryskie, tj wskrzeszenie
militaryzmu niemieckiego, usuwając
tym samym przeszkodę na drodze
do natychmiastowego i prawdziwie
pokojowego rozwiązania problemu
niemieckiego.

Republice Fede-
pragnie, natych-
normalnych sto

sunków ze Związkiem Radzieckim, a

po odrzuceniu układów paryskich —

niezwłoczne podjęcie wspólnie z Nie
miecką Republiką Demokratyczną
przygotowań do przeprowadzenia wol
nych wyborów ogólnoniemieckich.
Wybory te mogą się odbyć jeszcze w

1955 roku i tym samym w bardzo zna
cznym stopniu zbliżyć termin pokojo
wego zjednoczenia Niemiec.

Wolne wybory ogólnoniemieckie
stworzą ponadto podstawę do zawar
cia traktatu pokojowego z całymi
Niemcami, a więc i przesłanki jak
najszybszego wycolania wszystkich
wojsk okupacyjnych z Niemiec.

Dlatego też Niemiecka Republika
Demokratyczna ze wszystkich sil
walczy przeciwko układom parys
kim i, w wypadku ich ratyfikacji,
z jeszcze większą energią wypełniać
będzie swój obowiązek jako obroń
ca pokoju całych Niemiec. Niemie
cka Republika Demokratyczna — o -

stoja pokoju i pokojowego zjedno
czenia kraju — uczyni wszystko,
abj> uchronić tę część Niemiec przed
ujarzmieniem przez militaryzm i
imperializm niemiecki. Niemiecka
Republika Demckratyczna wykorzy
sta wszystkie siły, które czerpie z

przyjaznych stosunków z ZSRR i
wszystkimi innymi państwami obo
zu pokoju, aby zagrodzić Adenauero
wi drogę do wojny.

ROZBIEŻNOŚCI
W BOŃSK1EJ KOALICJI

BERLIN,
A DENAUER stara się. wszelkimi

2 4 sposobami, ziamać opór przeciw
ko układom paryskim i usunąć roz
bieżności w.koalicji rządowej w spra
wie tych układów, a zwłaszcza ukla-
ctu dotyczącego Saary.

Wykorzystuje on zwykle zakuliso
we machinacje i wywiera nacisk na

deputowanych. Jak wynika z donie
sień prasy niemieckiej, Adenauer
zdołał drogą nacisku zmusić przed
stawicieli frakcji koalicji rządowej
do wyrażenia zgody na przeprowa
dzenie w Bundestagu 24 lutego dru
giego czytania układów paryskich.
Nie udało mu się jednak usunąć roz

bieżności i ustalić jednolitej linii

partii koalicyjnych wobec tych ukła
dów.

WEZWANIE OLLENHAUERA
DO RZĄDU BONSKIEGO

BERLIN
JAK podaje zachodnio-niemiecka

agencja DBA, przewodniczący za
chodnio - niemieckiej partii socjalde
mokratycznej Ollęnhauer zwrócił się
ponownie do rządu bońskiego z we
zwaniem, aby odroczono ratyfikację
układów paryskich. Ollenhauer wzy
wa rząd federalny do zawarcia poro
zumienia z trzema mocarstwami za
chodnimi w sprawie rozpoczęcia bez
pośrednich rozmów ze Związkiem Ra
dzieckim na podstawie oświadczenia
rządu radzieckiego z 15 stycznia br.

Stwierdził on również, że od mo
carstw zachodnich nie można oczeki
wać inicjatywy w sprawie zjednocze
nia Niemiec.

(Dokończenie ze str. 1)
Ze wszystkich stron Polski popły

nęły słowa serdecznych życzeń. Wśród
składających życzenia większość sta
nowili aktorzy, którzy pierwsze swoje
kroki-stawiali właśnie na tej scenie,
jak Jerzy Leszczyński, Tadeusz Kon
drat, W. Krasnowiecki.

Na zakończenie uroczystości zabrał
glos dyrektor teatru Henryk Szletyń-
ski, który serdecznie dziękował za

nadanie teatrowi im. Juliusza Słowac
kiego w Krakowie orderu Sztandar

Pracy I klasy.
W zakończeniu swego przemówienia

dyrektor Szletyński po-wiedział:
„My pracownicy Teatru im. Sło

wackiego, będziemy starali się słu
żyć coraz lepiej, świadomi, że wiel
kie odznaczenie zobowiązuje do pra
cy lepszej, do wysiłków godnych
tego wyróżnienia.

...Będziemy starali się brać naj-
czynsiicjszy udział w budowaniu

współczesnej sztuki polskiej. Otwo
rzymy nasze doświadczenia przed
młodszym bratem — przed teatrem

Nowej Huty".
W późnych

nych odbył się w salach Grand
telu bankiet. (Z. Woj.)

»Nie doszło
do porozumienia
na konferencji premierów

krajów arabskich
PARYŻ,

7 KAIRU donoszą, że konferencja
prem.erów krajów arabskich, kió

ra miała się zakończyć 29 bm., konty
nuowała obrady 30 bm., by „omówić
podstawy stosunków wzajemnych mię
Ozy krajami arabskimi".

Komunikatu o wynikach konferen
cji, przygotowanego przez specjalną
komisję składającą s.ę z przedstawi
cieli Egiptu, Syrii, Libanu, Jordanii
i Iraku nie ogłoszono 29 bm., ponie
waż przedstawiciele Egiptu i Iraku
odmówili jego podpisania.

Dziennik „Al Gumhuria" pisze w

związku z tym, że Liga Krajów Arab
skich „przeżywa najostrzejszy, kryzys
od chw.li jej powstania"

Jak podaje kalrski korespondent
agencji France Presse, według wia
domości pochodzących z oficjalnych
źródeł egipskich, premier Iraku o-

świadczył premierom krajów arab
skich, że Irak nie uważa się za zwią
zany postanowieniami statutu Ligi
Krajów Arabskich i paktu bezpieczeń
stwa zbiorowego państw arabskich.

Według korespondenta, w sekretaria
cie generalnym Ligi Krajów Arab
skich panuje opinia, że wszelkie pró
by osiągnięcia porozumienia spełzły
r.a niczym.

godzinach wieczor-
Ho-

i Miej
Kadr
zestal

na

Młodzież
przygotowuje się
do obchodów

mickiewiczowskich
Z inicjatywy Wojewódzkiego

skiego Ośrodka Doskonalenia
Oświatowych zorganizowany
komitet międzyszkolny, mający
celu zajęcie się obchodami mickiewi
czowskimi w setną rocznicę śmierci
wielkiego poety. W skład komitetu
weszli przedstawiciele polonistów
szkół wszystkich stcipni z Krakowa

oraz świata artystystycznego, akade
mii plastycznych i szkół muzycznych.

Komitet wzywa wszystkich polo
nistów do zorganizowania w szko
łach krakowskich komitetów obcho
dów mickiewiczowskich oraz do

przygotowania przez młodzież im
prez, recytacji, inscenizacji itp. Wy-
brapa została specjalna komisja,
która zajmie się planem ogólnej im
prezy w listopadzie br.

Komitet wprowadził dyżury we

wtorki od godz. 15 — 17 przy Rynku
Głównym na II piętrze.

Operacja
donoszonej ciąży
pozamacicznej
uratowała życie
matce i dziecku
W Szpitalu Miejskim w Elblągu

’ '

przeprowadzono ostatnio udają
cą się niezmiernie rzadko w medycy
nie operację ginekologiczną. U przy
wiezionej do szpitala na poród 32-let-
r.iej pacjentki Stefanii Hudziak — żo
ny rolnika ze wsi Karczowiska Górne
pow. Elbląg, stwierdzono donoszoną
ciążę pozamaciczną. Jedynym ratun
kiem dla-matki w takim wypadku jest
trudna operacja, po której dziecko na]
częściej umiera. Operacja trwała 1-5
godziny. Przeprowadził ją dr Włodzi
mierz Hryniewiecki w asyście dr Ada
ma Wysockiego i dr Janusza Golińskie
go.

Operacja udała się. Matka i dziecko
zostały uratowane. Dziewczynka po
Urodzeniu ważyła 3,1 kg, a jej wzrost

wynosił 52 cm. Matka i niemowlę czu

ją się doskonale i otoczone są bardzo
troskliwą opieką.

Zachowanie życia dziecka przy cią
ży pozamacicznej jest bardzo rzadko

spotykanym w historii medycyny przy
padkiem. Toteż udana tego typu ope
racja jest poważnym sukcesem na
szych chirurgów.

NawetMac Arthur...
ACH, jakie to ślicz

ne, jakie demokra
tyczne, jakie prawdziwie
zachodnie... każdy może
sobie wleźć na stołeczek
w londyńskim Hyde Par
ku i może wygłosić jakie
clice przemówienie... A an

gielski policjant, poczciwy
londyński „bobby", slot
obok i ani drgnie... cokol
wiek mówtłbtj mówca... zę
by nie wiem jak napadał
na rząd... oto mi demokra
cja!"

Ileż to razy słyszeliśmy
tego rodzaju zachwyty
nad „zachodnią demokra
cją" angielską, usymboli-
zowaną w owym idyllicz
nym obrazku z Hyde Par
ku. Ale „demokracja an
gielska", jak widać, koń
czy się w obrębie Hyde
Parku. Wystarczyło bo
wiem, żeby kilka tysięcy
londyńczyków zjawiło się
pod gmachem parlamentu
brytyjskiego, protestują:

przeciwko remilitaryzacji
Niemiec zachodnich i prze
ciwko wojnie, a „niewzru
szorty", dżentelmeński „bob
by" od razu stracił swą
angielską flegmę: wsiadł
na konia i wraz z setką
innych londyńskich poli
cjantów rozpędził „wol
nych poddanych" JKMo-
ści, płazując szablami t

tratując końmi tych, kto
rzy ośmielili się wyrazić,
głośno swe zdanie o wo
jennej polityce rządu bry
tyjskiego. Dostało się na
wet przy okazji jednemu
z deputowanych labourzy-
stcwskich, gdy wchodził
do Izby Gmin.

Widocznie „demokracja
zachodnia" nie tylko ogra
nicza się do liyde Parku,
ale nie znosi również naj
mniejszej wzmianki o zbro
dniach hitlerowskiego
Wehrmachtu, w chwili
gdy ma być wskrzeszony,
i nie znosi również wola-

nia o pokój. Taka to już
jest osobliwa „demokra
cja", w specjalnym ga-lun
ku — „zachodnim"....

„NAWRÓCENIE
GRZESZNIKÓW"

Tymczasem wołanie
o pokój ogarnęło już

setki milionów ludzi na

całym świecie. Wicdeńsei
Apel Światowej Rady Po
koju, żądający

' zniszcze
nia zapasów broni ato

mowej we wszystkich krj
lach i natychmiastowego
wstrzymania jej produk
cji, spotkał się z olbrzy
mim oddźwiękiem, który
znalazł swój wyraz w roz
poczęciu masowej akcji
zbierania miliarda podpi
sów pod żądaniem znisz
czenia istniejących zapa
sów broni atomowej i żaka
zu jej produkcji. O sile te

go powszechnego żądan a

ludzkości świadczy fakt,
że przeciwko wojnie zaczy

nają występować nawet...

zaciekli do niedawna pod
żegacze wojenni. Taki np.
Mac Arthur, od kołyski
pozostający w służbie im
perializmu, mający za so
bą 75-letnią karierę umun

durowahego mordercy, na

bankiecie w Los Angeles
z okazji rocznicy swych
urodzin oświadczył, że
trzeba „raz na zawsze o-

balić wojnę", gdyż olbrzy
mi rozwój jądrowych i in
nych środków zniszczenia
nadaje wojnie charakter
„samobójczy". A brytyj
ski filozof, 83-letni Ber
trand Russel, który do
niedawna gardłował za

„jak najszybszym" rozpo
częciem trzeciej wojny
światowej, oświadczył o-

sratnio w przemówieniu
radiowym, iż „w obecnych
czasach ludzkości grożą
lak poważne mebezpie
czeństwa, że dążenie do
zapobieżenia im powinno
siać się wspólnym celem

wszystkich mocarstw".

Jakimi drogami dociera
ta myśl do zwolenników
wojny i jej niedawnych
chwalców? Kilka tygod
ni temu

skini
News

port"
kul opisujący „zdecentra
lizowane schrony podziem
ne". które mają zabezpu-

w amerykań-
tygodniku „US

and World Re-
ukazał się arty-

czyć „ciągłość władzy" w

l;SA na wypadek wojny
atomowej. Tygodnik ma
lowniczo i wymownie opi
sał, jak to przemyślna or
ganizacja tej „obrony
przeciwatomowej" przewi
duje schrony dla prezy
denta USA i ewentual
nych kolejnych jego na
stępców, schrony dla.
członków Kongresu i Se
natu, dla 300 „wyselekcjo
nowanych" byznesmenów,
którzy „mają kierować
produkcją". Przewidziano
nawet takie szczegóły, jak
zrobienie mikrofilmów z

kartotek podatkowych'
„podatki będą wymierza
ne i ściągane nawet w wa

runkach wojny atomowej"
— zapewnia z całą powa
gą „US News and Worid
Report".

W kilka dni później nu

biurku redaktora tygodni
ka zaczęły się zjawiać li
sty — setki, później tysią
ce, później dziesiątki ty
sięcy listów. Wszystkie
one zawierają te same py
tania: „czy przewidziane
>ą również schrony dla
:60 milionów obywateli
USA, którzy nie są człon
kami Kongresu amerykan
sinego i me należą do wy
branej grupy 300 byznes
menów"? A jeśli me —

to w jaki sposób funkcjo
nujące w schronach prze-

dwutomowych urzędy po- Daily .Tribune", gazeta

podatki od obywateli, któ

rzy zamienią' się w pyl
atomowy? i w jaki sposob
„byznesmenl będą kiero
wali produkcją, gdy nie
będzie robotników, który
mi można byłoby „kiero
wać"?

aatkowe będą ŚCIĄGAŁY która niedawno'zachęcała
rtrulnib; nrł LtA .....-1 rrr>a , . r ...

Podobno

ku czci 75 rocznicy gene
rala Mac Arthura, jeden
z gości zapytał młodsze
go Rockefellera czy on,

Rockefeller, ma juz zapew

niony taki „przeciwato-
mowy schron". Rockefel
ler odpowiedział: „tak, ja
mam, ale moje fabryki
me mają .."

na bankiecie

SPRAWA TAIWANU

UU ŚWIETLE takich
’’

. nastrojów nie możi
dziwić ostra krytyku, ja
kiej nie szczędzą liczne
kapitalistyczne dziennik,
amerykańskie orędziu pre
zydenta USA do Kongre
su, w którym Eisenhower

domagał się „carte blan
che" („wolnej tęki") r:i

sprawie zbrojnej demon
stracji floty i lotnictwa

amerykańskiego w rejonie
wyspy Taiwan. „Chicagr

rząd USA do „obrony For

mozy stosunkowo łatwym
i tanim sposobem", obec
nie ostrzega opinię pu
bliczną, że ta prowokacja
wobec 600-milionowego
narodu chińskiego grozi
wojną.

Inna gazeta — „New
1 ork World Telegram" de

maskuje krętackie „argu
menty" rządu USA przy
pominając „dyrektywę De

parlamentu Stanu USA
Nr 28 z 23 grudnia 1949

II7 „dyrektywie" tej
Departament Stanu stwier
duł, że „fałszywe jest
twierdzenie, jakoby „utrą
la Formozy" (tak Wa
szyngton nazywa ewentu
alność zakończenia przez
USA okupacji chińskiej
wyspy Tąiwan) była po
ważną szkodą dla intere
sów USA". Dziennik „dy
skretnie" pomija fakt, że

poza tym rząd USA PUD
PISAŁ międzynarodowe

porozumienie, zobowiązu
jąc się do zwrotu wyspy
7 aiwan prawemu właści
cielowi, tj. narodowi chiń
skiemu, do którego wyspa
ta należy od 1500 lat, tj.
na długo wcześniej, z i
mni jeszcze Krzysztof Ko
lumb odkrył Amerykę.

TURMALIN

600-milionowegp

gazeta „New



ECHO KRAKOWSKIE

180 minut ŚWIADECTWO DOJRZAŁOŚCI
spaceru
z młodością
po ulicach

Warszawy

Zjazdowe spotkania

Poznały się w drodze

• 1VT Y w kwestii formalnej...
r L’-*- — Ależ, towarzysze, mówcie po
fludzku. To tak strasznie brzmi „w
^kwestii formalnej"... Więc o co cho-
rfdzi? . ,

i — O zdjęcie, wspólne pamiątkowe
azajęcie ze Zjazdu. Wy spod gór, my
izaś z morza...
\ — Świetnie, zróbmy zdjęcie.
? Błysk reflektora, trzask aparatu i
^pamiątkowa fotografia gotowa. „Na

i ^pierwszym planie" dwóch marynarzy

I Autokary gotowe do wyjazdu
T EST niedziela. Park Bielański ca

J ły w bieli: drzewa, ziemia, da
chy... Słowem — styczeń, śnieg ____ J_ -.......

słońce, a tu w parku AWF na Biela-ii troje dziewcząt w krakowskich stro
nach... wiosna. Najszczersza wiosna,ijach.
gwar, młodość, wesoło. i Wyglądają jak trzy siostry: jedna-

Rzeszów... Białystok... Pomorze...jikowe, wzorzyste spódnice, haftowane
Śląsk — co autobus to tona część iserdaczki, sznury szklanych korali na

Polski. Stroje zwykłe i ludowe, czer- Jszyjach i wianuszki z pękiem wstą-
wone krawaty i zielone koszule —Jżek na głowach. Poznały się dopiero
zetempowcy. Młodość narodu. Gór- 4

nicy i żołnierze, pionierki i rybacy1
hutnicy i prządki — delegaci na II

Zjazd ZMP. Jest ósma rano — do 11

przerwa w obradach, młodzież wybie
ra się na przejażdżkę po Warszawie.
180 minut spaceru, spróbujmy z ni
mi go odbyć.

Ruszają pierwsze autokary: wsia
damy w pierwszy z brzegu 1 — ja
zda. Kto z nami? Krakowskie
nów, Jaworzno, Nowa Huta...

Przed Barbakanem

Z notatnika sprawozdawcy „Echa**

Zdjęcia
Wdowiński

Przed Pałacem Kultury

PATRZ — PAŁAC
— Patrz, tego domu wtedy jeszcze

nie było.
— A ty po raz który jesteś w War«

s zawie?
— Phiii... chyba ze siódmy albo

ósmy. Ale zawsze jakby „na świeżo".
Zawsze ona jakaś tona, nowa. Patrz
— Pałac...
NA STARÓWCE

■— Wysiadamy! Stare Miasto,
riensztat, Kolumna Zygmunta! — ko
męnderuje przewodnik. Z autobusu
wysypuje się gromada roześmianej
młodzieży.

— Zaraz, zaraz, jak to idzie? „Jak
przygoda to tylko w Warszawie, w

Warszawie" — przypomina sobie mło
da dziewczyna w ZMP-owskim kra-

Z sali obrad II Zjazdu ZMP
T7IEDY dzwonek ogłasza przerwę,

■U. do stołu prezydialnego cisną się
tłumy delegatów, aby obejrzeć pre

zenty przekazane Zjazdowi. Ilość da
rów rośnie z godziny na godzinę. Są
wśród nich proporce, rulony z listami
powitalnymi, jest płaskorzeźba, albu
my pamiątkowe — dary które napły
wają ze wszystkich stron Polski od
chłopców, i dziewcząt, którzy pilnie
wsłuchują się w głosy płynące z sali

zjazdowej, którzy w ZMP widzą swe

go przewodnika, przywódcę, przyja
ciela.

I są dary przywiezione z dalekich

krajów. Oto biały, atłasowy sztandar
honorowy — wręczony przez prze
wodniczącego SFMD Bruno Berni-

niego, oto aksamitny czerwony sztan
dar honorowy — przekazany przez
sekretarza KC Komsomołu — Kocze-
masowa, oto biały jedwabny propo
rzec i kryształowy puchar — dar
Międzynarodowego Związku Studen
tów, piękny kryształowy puchar, ofia
rowany przez młodzież czechosłowac

oto nowoczesna aparatura filmo-

NA II Zjeżdzie toczy się dyskusja
nad referatafni. Delegaci —przed

£ stawiciele 2-milionowej rzeszy ZMP-

i owców przybyli do Warszawy z nie-
£ malymi_. osiągnięciami w pracy zawo

i dowej i społecznej. Przybyli jednak
i nie tylko po to, aby meldować o

} swych sukcesach, lecz orzede wszyąt-
} kim, aby radzić „jak pracować lepiej,
jak przezwyciężać słabości i braki

) jak uczynić nasze życie i pracę coraz

j piękniejszymi i szlachetniejszymi, jak
j uwielokrotnić nasz udział w walce

( całego narodu o wzrost sił gospo
►darczych, kulturalnych t obronnych
) Ojczyzny". Te słowa wypowiedziane
I przez przewodniczącą ZG ZMP H.

»Jaworską w referacie sprawozdaw-

w drodze na Zjazd i od razu zaprzy
jaźniły się z sobą serdecznie.

Leokadia Trzpis ma lat 22, ale wy
gląda na szesnaście. Jest technikiem
elektrycznym w Elektrowni Jaworz
no IŁ Skora do śmiechu, pulchniutka
Władysława Nikiel pracuje w Połu
dniowych Zakładach Obuwia w Chełm
ku; a najmłodsza z trójki Teresa Ko
tarba uczy się w Państwowym Liceum
Pedagogicznym w Krzeszowicach.
D ODRÓZ do Warszawy minęła nam

1 w mgnieniu oka. W naszym wa
gonie ani na chwilę nie milkła piosen
ka. Jeden z kolegów grał na harmonii,
my zaś śpiewaliśmy aż do ochrypnię
cia gardeł — mówi Łodzią.

— No, a teraz, w Warszawie?
— Brak nam po prostu 6łów po

chwał dla organizatorów. Na dworcu
—_______ __ _______

. oczekiwali nas przedstawiciele Zarzą-
Jdu Głównego, nasza delegacja otrzy

macie, a za chwilę cala grapa delega i mała własny autobus na czas trwania
tów na Zjazd podchwytuje melodię zjazdu, wszyscy dostaliśmy wygodne
popularnej komedii filmowej i mlo-I*wat?,ry...
dzież ze śpiewem wchodzi na Rynek\ mieszkaćie.
Mariensztacki. Wszystko tak jak w|_hotelu Sejmo-wym na Wiejskiej,
filmie; i Rynek i dużo młodych i pio$Przydzielono nam komfortowo urzą-

t„iv^iriUra-zHipń na tle #dz°ne dwu i jedno-osobowe pokoje,»"taci przekupki kokosi? można polujemy stę natomiast w AWF. Zwie
wracać do autobusu Jdzilyśmy Warszawę, byłyśmy na pre-
wrscac do autobusu. J mierze nowego polskiego filmu „Po-

fkolenie", wczoraj zaproszono nas na

W i Operę, dziś natomiast idziemy do Ha-
W flj Mirowskiej na wielki koncert.

Ż — Po całym dniu obrad — kino,
i teatr, opera... Czy to nie męczy?
ś — Ani trochę — zapewnia Władzia
J Nikiel — Zjazd jest dla nas wielkim
J przeżyciem. Dyskusja nie nuży ani na

\ chwilę, właśnie dlatego, że poruszane
fsą w niej sprawy, o których dotych-
fczas mówiło się mało, albo nie mówi-
»lo się wcale.

f — Owszem, mówiło się, ale nie pu-
iblicznie. nie głośno i dlatego w wielu
i kołach, zwłaszcza tych terenowych, ro

.bota leżała.
J — Towarzyszki, chcięlibyśmy zrobić
Jz wami zdjęcie...
r — Pamiątkowe? — pyta ze śmie-
fchem cała trójka. — Pamiątkowe —

Podpowiadają z humorem młodzi gór-
fnicy.
4 a potem
Jd zaczy-

Spojrzenie na Ma riensztat

wa i radioodbiornik — dar FDJ — i
medale im. K. Liebknechta dla akty
wistów ZMP oraz por-tret Filipa Mul
lera, wręczony przez przedstawiciela
walczącej młodzieży Niemiec zachód
nich.

Te dary szczególnie wzruszają. Na
deszły jako wyraz serdecznej przy
jaźni i międzynarodowej solidarności
młodzieży całego świata w walce o

pokój, o lepsze życie.
WOJSKO POZDRAWIA ZJAZD

fjtRZMOT oklasków głuszy miaro-
Uwy tupot kroków i dźwięki or

kiestr. Burzliwa, potężniejąca owacja
nie ma końca. Wzdłuż sali rozwijają
się sznury oficerów i żołnierzy wszy
stkich rodzajów broni, którzy przy
byli, aby powitać Zjazd w imieniu

Wojska Polskiego. Na podium, przed
stołami prezydium, stają poczty okry
tych chwałą bojową sztanda
rów, a dalej, jak okiem sięg
nąć, wyprężone na baczność po
stacie. Granatowe, siwe, zielone mun
dury mieszają się z ZMR-owskimi £o-

szulami i barwnymi strojami ludowy
mi delegatów.

Mówi gen. Frey-Bielecki.
— ...Wojsko Polskie, to krew 2 krwi

kość z kości ludu polskiego. To nie

tylko wielkie słowa. Tak jest w rze
czywistości. Naród stworzył nasze

szeregi, one jemu służą i żyją jego
życiem.

Raz po raz delegaci zrywają się
z miejsc. Raz po raz wybuchają o-

krzyki. Raz po raz zrywa się nawał
nica oklasków. Ta żywiołowa owacja,
te oklaski i okrzyki są wyrazem naj
głębszej miłości, jaką młodzież ota
cza nasze wojsko.

KWIATY, FANFARY I UŚMIECHY

trybunie przemawia jeden z
■i’ dyskutantów. Właśnie wtedy nie

spodziewanie rozlegają się dźwięki
harcerskich fanfar i warkot werbli
Długo, długo nie widać małych goś
ci. Zasłaniają ich stoły i delegaci I
oto sala rozjaśnia się od białych biu
zek dzieci, niosących w wyciągnię
tych rękach gałązki kwitnącego bzu.
Oplatają śnieżnym sznurem stoły pre
zydium, wręczają kwiaty I Sekreta
rzowi KC PZPR Bolesławowi Bieru
towi i Przewodniczącemu Rady Pań
stwa Aleksandrowi Zawadzkiemu, za
siadają obok gości w loży honorowej.

czym, stanowią linię przewodnią ca
łej dyskusji.

NARADA' ''

TROSKLIWYCH GOSPODARZY

Ó LEDZĄC tok obrad, przysłuchu-
jąc się głosom dyskutantów na

suwa się nieodparte wrażenie, że ten

Zjazd to robocza narada troskliwych
dobrych gospodarzy. 1 lo gospodarzy
nie tylko na własnym podwórku, ale

współgospodarzy całego kraju, którzy
chcą wykorzenić wszelkie zło, niedo
ciągnięcia i braki, jakie zaciążyły nad
działalnością niektórych kół i instan
cji organizacyjnych, po lo, aby ZMP

jeszcze lepiej pełnił swoją zaszczyt-

- ną rolę pierwszego pomocnika Partii
w zbudowaniu socjalizmu w naszym
kraju.

Z tego właśnie zrozumienia odpo
wiedzialnych zadań, jakie ma do speł
nienia ZMP płynie krytyka i samo-

■ krytyka. Nie bicie się w piersi, żeby
• aż dudniło, lecz ujawnienie wszyst-
i kich braków dotychczasowej działał
i ności organizacji, nie krytykowanie
' dla krytyki, lecz wskazanie na kon-
: kretne przejawy zła zarówno w ko-
- lach i instancjach ZMP jak też w róż

nych instytucjach państwowych oraz

I społecznych. I nie tylko ujawnienie
■zła, ale przede wszystkim ustalenie
1 dróg, które skierują pracę na nowe

■tory.
— Złe pracują świetlice — stwier

dza miody reżyser z Wrocławia —

bo w ruchu świetlicowym panuje ba
łagan, który wynika z wielotorowości
kierownictwa. Trzeba stworzyć Cen
tralny Dom Twórczości Amatorskiej,
gdzie każdy kierownik świetlicy lub
Domu Kultury mógłby uzyskać wska
zówki do dalszej pracy..."

— Dlaczego mamy słabą frekwen
cję na zebraniach — zapytuje przew.
Zarządu Stół. ZMP — Wołczyk i w

odpowiedzi cytuje z trybuny zjazdo
wej list jednej z uczennic warszaw
skich szkół. Bo......w ZMP wszystko
jest takie wyuczone i sztywne, zbyt
lakoniczne i ujęte w utarte formy.
Zebrania są bardzo urzędowe i sza
blonowe".

Młody technik ze Stoczni Gdań
skiej mówi o często stosowanej u

nich w stoczni formie dławienia kry
tyki poprzez narzucanie ludziom

wszelkiego rodzaju zarządzeń, pole
ceń, zaleceń, bez dyskusji z załogą
„Mieliśmy w stoczni takie zjawisko,
że wprowadzono nową technologię,
i koniec. Róbcie. A ludzie mieli cały
szereg bardzo cennych uwag do tego,
lecz nikt się ich o to nie spytał. Stąd
niezadowolenie, stąd pójście na lep
różnych wrogich elementów, stąd o-

slabienie roboty na stoczni".
Ostre słowa krytyki padly pod adre

sem dotychczasowej pracy ZG ZMP.
Ze panowała w Zarządzie Głównym
zła atmosfera, że był oderwany od
mas młodzieży, że zalewał podlegle
mu instancje potokiem instrukcji,
dyrektyw, zaleceń. Ze płynący z góry
przykład rozplenił biurokrację rów
nież w Zarządach Wojewódzkich i Po

wiatowych. Był w tym i brak wiary
w młodzież i nieprzestrzeganie demo

kracji wewnętrzno-organizacyjnej.
Sprawę pełnego zabezpieczenia de

mokracji wewnątrz-związkowej w

ZMP, wyugowania sekciarskich na
strojów i niewłaściwego pojmowania
przez niektórych aktywistów przodu
jącej roli organizacji poruszył m. in
w swym referacie o statucie sekr.
ZG ZMP J. Szydlak. Leninowskie za
łożenia nowego statutu wskazują
kierunek przezwyciężenia dotychcza
sowych błędów i dalszej, lepszej pra
cy ZMP.

MŁODSZY BRAT ZMP
- NASZE „JUTRO"

DELEGACI mówią nie tylko e na
szym „dziś", mówią także i mó

wią wiele o naszym „jutro", o przy
szłości. A ta przyszłość to przede
wszystkim ci, którzy teraz uczą się
w szkołach podstawowych, ci, którzy
wbiegli wczoraj na salę AWF w czer
wonych chustach, aby pozdrowić
Zjazd. Harcerze.

ZMP wiele błędów popełnił w swej
dotychczasowej pracy z harcerstwem.

Wszystkie głosy, a było ich niemało,
które padly z trybuny Zjazdu, kryty
kując te błędy skupiły się jak w so
czewce w apelu do delegatów wypo
wiedzianym ze wzruszeniem i emocją
przez małego harcerza: „Towarzy
sze ZMP-owcy, nie mówcie, że ma
cie ważniejsze sprawy. My też jes
teśmy ważni!" Słowa te sala nagro
dziła serdeczną owacją.

Organizacja harcerska, młodszy
brat ZMP — musi otrzymać więcej
braterskiej miłości i opieki. Z pew
nością ją otrzyma, bo jak powiedzia
ła Halina Krysanka, z-ca kier. wydz.
szkolno-harcerskiego ZG ZMP —

Przemawia uczeń VII klasy jednej
z warszawskich szkół. Przemawia
prosto, najprościej — tak wzruszająco
jak tylko potrafi dziecko. Raz po raz

zrywają się oklaski.
I potem, gdy już wyszli, gdy prze

brzmiały głosy fanfar, długo z twa
rzy delegatów nie schodzi promien
ny uśmiech. Uśmiech płynący z serca,
uśmiech dla harcerzy, najmłodszych
braci ZMP.

WYSTAWA OSIĄGNIĘĆ I..,
SAMOKRYTYKI

Ąy A korytarzu, obok salt zjazdowej
■i’ jest mała wystawa, obrazująca

dzieje i osiągnięcia ZMP. Ale na tej
wystawie nie brak również akcentów

samokrytycznych. Jest tu satyra na

aktywistów — biurokratów, aktywis
tów—frazeologów, aktywistów—ponu
raków oraz aktywistów, którzy przede
wszystkim zajmują się pisaniem in
strukcji. INSTRUKCJA, to słowo, kłó
re często powtarzało się na Zjeżdzie.
Potop instrukcji to choroba, która pa
raliżuje samodzielność i inicjatywę
kół zetempowsklch, lecz wcale nie

zastępuje opieki, jak to się niektórym
wydaje.

Należy sobie życzyć, aby dyskusja
zjazdowa przekreśliła nadużywanie
instrukcji nie tylko na papierze, ale
iw.

jest sprawą ZMP, aby w drużynach
harcerskich rósł nowy, mądry czło
wiek.

To głębokie poczucie odpowiedzial
ności za wychowanie młodego poko
lenia — nowej rosnącej zmiany bu
downiczych socjalizmu — ta serdecz
na troska o zaspokojenie wszystkich
potrzeb i wyjaśnienie wszystkich
problemów nurtujących młodzież, ser

deczna troska o dobro i dalszy roz
wój organizacji, to gorące pragnienie
wykarczowania wszelkich przejawów
zla, cechuje Zjazd od pierwszego
dnia obrad, świadcząc o najistotniej
szej przemianie, jaka nastąpiła w cią
gu ostatnich lat w świadomości sze
rokich rzesz ZMP-owców.

Świadczy o dojrzałości politycznej
Tylko z takiej bowiem dojrzałości zro

dzić się może żarliwa, sutowa, szczera

i twórcza krytyka i samokrytyka ja
ką przepojone były zarówno referaty
jak też większość wystąpień dysku
tantów.

Delegaci
z zagranicy

i z kraju

Bruno Bernlni

przew. SFMD
Koczem as ow

sekretarz KC
Komsomołu

Henryk Gabryś
górnik

Władysława Nykel
delegatka

Krakowskiegoz

Gerard
z Olsztyna

Brotiakowskf

z Białegostoku

Rys. J. Zebrowskiego

„SZTANDAR" MA POWODZENIE

FDJ

Irena Liwińska
tkaczka z Przedbórza

Ingę Lange
delegatka

TT7 HOLU jest kiosk z gazetami
Y' Jest tu prasa z całego kraju, ale

największym powodzeniem cieszy się
„Sztandar Młodych". Nic dziwnego
— „Sztandar Młodych'" żyje teraz

Zjazdem, najwięcej poświęca mu miej
sca i uwagi.

Delegaci szybko przebiegają wzro
kiem kolumny pisma i szukają szcze
gółów dnia poprzedniego. A przy tym
szczególnie uważnie oglądają zdjęcia
i karykatury. Niektórzy pieczołowicie
składają gazetę we czworo i chowają
do teczki. I natychmiast kupują jesz
cze kilka egzemplarzy. To ci, którzy
znaleźli coś" o sobie. Muszą mieć prze
cięż parę numerów tej gazety, aby po
chwalić się nią po powrocie do domu.

POZDROWIENIA ZE. ZJAZDU.

D OCZTA jest oblężona. Na każdej
przerwie między obradami całe

stosy kart wędrują do okienka, gdzie
będą ostemplowane specjalnym da
townikiem.

Listów prawie nikt nie pisze, bo nie
ma na to czasu, ale. karty... Po czte
ry, po osiem, z „pozdrowieniami ze

Zjazdu"' wysyła się do Marysi, do
Mietka, do Kazika, do Zarządu Koła
ZMP, do „wszystkich kolegów"\ do
brygady, no i do.K Mamy, x

A W dziesięciolecie swego istnienia
dziennik śląski „Trybuna Robotnicza<l
został odznaczony orderem „Sztandar
Pracy" I klasy.

A W odświętnie udekorowanej hali
ZS Gwardia, wypełnionej ponad 4-ty.
sięczną rzeszą młodzieży Warszawy,
odbył się 30 bm. wielki koncert pie*
śni, muzyki i tańca, zorganizowany g
okazji II Zjazdu ZMP.

A Plenum Zarządu Głównego PCJt

podjęło uchwałę wyrażającą pełną
solidarność z apelem Biura Światowej
Rady Pokoju w sprawie broni atotoO*

weji
'

Sft. 3

Na niedzielne obiady
II Zjazdu ZMP
przybyli owacyjnie
witani przez młodzież

I Sekretarz KC PZPR

Bolesław Bierut
i Przewodniczący Rady Państwa
Aleksander Zawadzki
nn BM, w trzecim dniu II Zjaz-

du ZMP, na salę obrad

przybyli gorąco, owacyjnie wi
tani przez młodzież: I Sekretarz
KC PZPR — Bolesław Bierut i

Przewodniczący Rady Państwa ~*

Aleksander Zawadzki. .

Obradom przedpołudniowym
przewodniczyła skrzypaczka Wan*
da Wiłkomirska. Na wstępie
dzieliła ona głosu dla powitania
Zjazdu delegatce Wolnej Młodzie*

ży Niemieckiej — Ingę Lange oras

przedstawicielowi młodzieży Nie
miec zachodnich — Herbertowi.

. Przemówienia ich przyjęli uczest*
nicy Zjazdu serdecznymi oklaska
mi.

Przewodnicząca obrad odczytała!
następnie — równie gorąco przy*
jęte — depesze nadesłane na Zjazd
przez Związek Demokratycznej
Młodzieży Korei i Federację Mło

dzieży Wietnamu.

Referat o nowym statucie ZM#

wygłosił sekretarz Zarządu Głów*

nego ZMP — Jan Szydlak (stresu
czenie podajemy oddzielnie).

W dyskusji nad referatem za*
bierali głos: Bolesław Swierczak—«

przedstawiciel załogi statku „Pra*
ca", Stanisław Królak — zasłużo*
ny Mistrz Sportu i Igor Newerly
— literat. j
W czasie obrad popołudniowychj

którym przewodniczył ppłk. Albin
Żyto — członek Prezydium ZG
ZMP, zabierali głos w dyskusjis
Szymon Szurmiej — reżyser PańJ

stwowego Teatru Dramatycznego
we Wrocławiu, Wacław Kowalski
— przewodniczący Zarządu Wo-j,
ZMP w Koszalinie i Halina Kry-
sanka — zastępca kierownika
wydz. szkolno • harcerskiego ZG
ZMP.

Przemówienie powitalne wygłos
sil, wśród długotrwałych 0‘kla*
sków, sekretarz Międzynarodowe*
go Związku Studentów K. Telia-
iow.

Niezwykle gorąco i serdecznie po
witali uczestnicy Zjazdu delega
cję harcerzy, którzy przekazali
pozdrowienia dla delegatów od
dzieci całej Polski.

Chło-pcy i dziewczęta niosą ga*
łązki białego bzu. Wszyscy ws-tają
z miejsc, witając serdecznie przed
stawicieli najmłodszego pokoleń
nia Polski Ludowej. Grupa dzie
ci otacza I Sekretarza KC PZPR.

Obsypuje go kwiatami. Bolesław
Bierut
całuje
się na

szyję.
W imieniu przybyłych harcerzy

pozdrawia Zjazd przewodniczący
rady drużyny harcerskiej w szko
le podstawowej TPD nr 3 w War*
szawie.

Zebrani podchwytują i powta-ł
rzają wzniesiony przez małego
mówcę okrzyk na cześć ZMP —«

opiekuna i przyjaciela młodzieży.
Dzieci, żegnane nową, gorącą owa
cją, opuszczają salę*

GRUPY uczestników II Zjazdu
ZMP spotkały się w dniu 30

bm. z przedstawicielami Rządu —•

z wiceministrem Górnictwa F,
Waniołką i ministrem PGR St,
Radkiewiczem. Delegaci — robot*
nicy różnych zakładów produkcyj
nych w kraju — rozmawiali na

spotkaniu z przewodniczącym
CRZZ — W. Kłosiewiczem na te*
mat pracy organizacji związkom
wych i ich zadań. Młodzi twórcy,
artyści, pracownicy kultury wzię
li udział w spotkaniu z ministrem

Kultury i Sztuki W. Sokorskim,
a studenci wyższych uczelni z pre
zesem Polskiej Akademii Nauk,

prof. J. Dembowskim i ministrem
Szkolnictwa Wyższego A. Rapac-.
kim.

W serdecznej, atmosferze upły
nęło spotkanie grupy uczestników
II Zjazdu ZMP z żołnierzami jed*
nej z jednostek garnizonu war*
szawskiego,

z ojcowską serdecznością
malców, wdrapujących mu

kolana i obejmujących za

■■r.

MMIW



Plan -produkcji przemysłowej wykonany w 102 proc.

Produkcja wzrosła o-11 proc, w stosunku do 1953 r.

NIK

flŁÓWNY Urząd Statystyczny ogło twych w 1994 r. w porównaniu z 1953
^sił komunikat o wykonaniu Naro- |h’.a “ast«Mlle 8t"‘ada co następu-

dowego Planu Gospodarczego na rok
1954. Wyniki tego wykonania w po
szczególnych dziedzinach naszej gos
podarki narodowej przedstawiają
następująco:

1. Wykonanie planu
produkcji

w przemyśle

się

p LAN produkcji globalnej na 1954

rok, według wartości w cenach
niezmiennych, został wykonany ogó
łem w 102 proc. Globalna produkcja
przemysłu socjalistycznego wzrosła o

11 proc, w porównaniu z 1953 r.

Przedsiębiorstwa, podległe poszcze
gólnym ministerstwom, wykonały
plan produkcji globalnej, jak
puje:

nastę-

Hutnictwa
Górnictwa
Energetyki
Przemyślu

Procent
nania

na1

ryjno - technicznych szeregu gałęzi
przemysłu. Podniesiona została wy
sokość rent i emerytur. Wypłaty z ty
tulu ubezpieczeń społecznych, zasił
ków chorobowych i rodzinnych wzro
sły o 11 proc.

W 1954 r. wymiar obowiązkowych
dostaw utrzymany został na niezmie
nionym poziomie, przy czym rozsze
rzony został zakres ulg i zwolnień.
Poprawde uległy warunki skupu i kon
traktacji wielu artykułów rolnych,
zwłaszcza roślin oleistych i włókni
stych.

Realna płaca pracowników zatrud
nionych w gospodarce socjalistycznej
i administracji wzrosła o ok. 12 proc.
Dochody realna chłopów (liczone łąęz
nie ze s-pożyciem produktów własnej
gospodarki) wzrosły w ciągu 1954 r.

średnio o ok. 11 proc, w porównaniu
z 1953 r.

Dodatkowym czynnikiem wzrostu

stopy życiowej był podobnie jak w

latach ubiegłych wzrost budownictwa
nowych mieszkań i remontów kapi
talnych mieszkań, budownictwa urzą
dzeń socjalnych i kulturalnych oraz

wzrost wydatków budżetowych na ce

le rozwoju oświaty, kultury, ochrony
zdrowia, opieki nad dzieckiem i mło
dzieżą, sportu. Te wydatki budżetowe
(poza inwestycyjnymi) były o ponad
12 proc, wyższe niż w 1953 r.

W 1954 r. nastąpił dalszy rozwój
|szkolnictwa.

Liczba dzieci w przedszkolach wzro

sła o 8 proc, w porównaniu z 1953 r.

Z kolonii, obozów i półkolonii korzy
stało w 1954 r. ponad 540 tys. dzieci.

Liczba uczniów w szkolacn podsta
wowych o pełnym programie 7-klaso-
wym osiągnęła ok. 8ś proc, ogólnej
liczby uczniów szkól podstawowych.
Liczba uczniów w szkołach podsta
wowych o pełnym programie 7-klas«-
wym na wsi wzrosła o ponad 3 proc,
w porównaniu z 1953 r. Liczba ucz
niów w liceach ogólnoksztaicącyca
wzrosła do 195 tys.

Liczba uczniów w zasadniczych
szkołach zawodowych kształtowała s:ę
na jjoziomie nieco niższym niż w

1953 r., natomiast w technikach zawo

dowych i szkołach równorzędnych
wzrosła w porównaniu z 1953 r. Liczbą
uczniów tego kierunku szkolenia osiąg
nęła 13.1 lys. Zwiększono znaczme

liczbę uczniów w zasadniczych szko
łach zawodowych na rzemieślniczym
kierunku szkolenia, a mianowicie o 42

proc, w porównaniu z 1953 r. Liczba
studentów na wszystkich .łatach stu
diów łącznie ze studiującymi na stu
diach zaocznych i wieczorowych wzro
sła w porównaniu z 1953 r. o ok. 11

tys., tj. o 8 proc, w tym na kierun
kach rolnych o ok. 15 proc. Liczna
słuchaczów na studiach zaocznych
zwiększyła się o 20 proc, w porów
naniu z 1953 r.

W 1954 r. nastąpił dalszy rozwój
służby zdrowia. Średnia liczba tóżeK
w szpitalach, izbach chorych i

porodowych była w 1954 r. o

■tys. wyższa niż średnioroczna
1053 r. Średnia liczba łóżek w

porodowych na wsi wzrosła o
11 proc, w .porównaniu z 1953 r-7 a w

izbach chorych przy zakładach pracy
o 33 proc. Liczba godzin pracy leka
rzy medycyny i lekarzy dentystów w

lecznictwie otwartym wzrosła o 20
proc. W 1954 r. zorganizowano dalsza
52 stacje sanitarno-epidemiologiczne.

Liczba miejsc w żiobkach wzrosła
w 1954 r. o 16 proc, w porównaniu
z 1953 r. Jednakże planowana liczba
miejsc w żłobkach nie została osiąg
nięta wskutek niepełnego wykonania
planu oddawania oo użytku nowych
żłobków.

Księgozbiór publicznych bibliotek

powszecnnych zwiększył się w 1954 r.

o 12 proc, w porównaniu z 1953 r.

Liczba tytułów wydanych książek' i
broszur zwiększyła się o 12 proc, w

porównaniu z 1953 r., a nakiaoy o 10
proc. Nakład globalny czasopism
wzrósł w 1954 r. o 5 proc, w porów
naniu z 1953 r.

W 1954 r. liczba kin miejskich 1
wiejskich Wzrosła o 9 proc. Otwarło
185 stałych i półstałych kin wiejskich.
W końcu 1954 r. czynnych było na

wsi 1612 kin stałych, półstałych i ru
chomych. Liczoa wiązów w kinach
miejskich i wiejskich wzrosła o 9
proc.

Liczba przedstawień i koncertów w

teatrach i instytucjach muzycznych
wzrosła w porównaniu z 1953 r. ogó
łem o 8 proc. Liczba widzów i słucha
czy wzrosła w tym samym procencie.

W 1954 r. nastąpiła dalsza poprawa
usług komunalnych i warunków byto
wych w miastach j osiedlach robot
niczych.

Zgodnie z uchwałami II Zjazdu Par
tii, zwiększono znacznie środki finan
sowe na remonty budynków miesz
kalnych. W resorcie gospodarki komu
nalnej nakłady na kapitalne remonty
budynków mieszkalnych wzrosły o po
nad 50 proc, w porównaniu z 1853 r.

Kapitalnymi remontami objęto ok,
35,o tys. budynków.

w PGR, po uwzględnieniu strat,
kształtowały się na poziomie 1953 r.

Na te wyniki wpłynął niedostateczny
poziom uprawy oraz straty w czasie
zbiorów i omłotów. Plony ziemniaków
wzrosły o 10 proc, w porównaniu z

1953 r., pogłowie bydła w PGR (we
dług stanu z czerwca 1954 r.) wzrosło
o 12 proc, w porównaniu z odpowied
nim okresem 1953 r., trzody
o 3 proc., owiec o 24 proc.

Plan dostaw mleka został
ny przez PGR w 107 , proc,
żywca wieprzowego przez PGR wyno
siły 99 proc, planu.

Niewykonanie przez PGR zadań
produkcyjnych w 1954 r. spowodowa
ne zostało głównie złą organizacją
pracy, brakiem dostatecznej ilości si
ly roboczej i niedostateczną pracą
służby agrotechnicznej i zootechnicz
nej.

5. Transport i łączność
p RZEWOZY ładunków wszystkimi

środkami transportu publicznego
wzrosły ogółem o 8 proc, w porówna
niu z 1953 r.

Plan przewozów pasażerów na ko
lejach normalnotorowych został wy
konany w 101 proc., przy wzroście
przewozów o 7 proc, w porównaniu z

1953 r.

W Państwowej Komunikacji Samo
chodowej plan przewozów pasażerów
został wykonany w 102.5 proc.

W żegludze morskiej pian przewo
zu ładunków został wykonany w 100
proc.

Usługi łączności w cenach niezmien
nych były w 1954 r. o 15 proc, wyższe
niż w 1953 r., przy wykonaniu planu
w 102 proc. Uruchomiono na terenie
wsi 1286 placówek pocztowo - teleko
munikacyjnych, tj. ponad 4-krotnie
więcej niz w 1953 r., zradiofonizowa-
no 1950 wsi, tj. o 18 proc, więcej niż
w 1953 r., 242 1 wsi otrzymało połą
czenia telefoniczne, tj. ponad 3-krol-
nie więcej niż w 1953 r. Plan teleloni
zacji i rauiofonizacji wsi został znacz
nie przekroczony. Na koniec roku ok.
93 proc, ogólnej liczby gromadzkich
rad narodowych posiadało połączenia
telefoniczne, a liczba zradiofonizowa-
nych wsi osiągnęła ok. 30 proc, ogól
nej

W 1954 r. zwiększono we wszystkich
działach gospodarki narodowej nakla
dy na kapitalne remonty o 18 proc.

Plan produkcji budowlano - mon
tażowej został wykonany według war

tości finansowej robót w ok. 106 proc.,
w tym przez Ministerstwo Budownic
twa Przemysłowego w 107 proc., Mi
nisterstwo Budownictwa Miast i Osie
dli w 101 proc. Jednakże praca przed
siębiorstw budowlano - montażowych
wykazywała w 1954 r. szereg poważ
nych niedociągnięć. Budownictwo nie
oddało do użytku w planowanym ter
minie wielu ważnych obiektów prze
mysłowych, rolniczych i innych, m.

:n. ok. ■12 tys.. izb mieszkalnych w

ramach budownictwa ZOR, głównie
w Warszawie, Nowej Hucie i Nowych
Tychach. Nie osiągnięto również do
statecznych wyników w zakresie osz
czędności materiałowych i nadal wy
stępowały fakty marnotrawstwa ma
teriałów na budowach. W rezultacie
tych niedociągnięć w znacznym stop
niu nie został wykonany pian obniż
ki kosztów w budownictwie.

doskonaleń i wynalazków w 1954 r.

osiągnęła Ok. 273 tys., z tego zasto
sowano w produkcji 168 tys. Pomimo
poważnego wzrostu ruchu racjonali
zatorskiego i wynalazczego nie osiąg
nięto w 1954 r. istotnego postępu w

szybkim wdrażaniu i upowszechnia
niu usprawnień, udoskonaleń i
nalazków.

je:
W 1954 r. rozszerzono asortyment

wyrobów powszechnego użytku. Wpro
wadzono do produkcji mecceryzowa-
ne tkaniny bawełniane pościelowe i
bieliżniane, odporne na nasiąkliwość
wodą tkaniny sukienkowe i płaszczo
we, tkaniny barwne ze sztucznego
włókna matowego, kolorowo tkane
llanele piżamowe, tkaniny z argony
wykończone apreturą niełnnącą, mniej
ścieralne skóry podeszwowe wykończo
ne garbnikami chromowo-roślmnymi,
damskie boty futrzane, elektryczne
patelnie domowe, obieraczki do ziem
niaków, aparaty fotograficzne 6x6
„Start 1“, adaptery, ulepszony typ
radioodbiornika, nowe wyroby z gu
my. 1 z tworzyw sztucznych oraz wie
lobarwne wyroby wtryskowe ze stee-

lonu, nowe gatunki papierosów. Uru
chomiono produkcję zmodernizowane
go motocykla z przednim i tylnym
zawieszeniem teleskopowym, nowych
rodzajów pralek elektrycznych, ma
szyn do szycia „Veritas“, lodówek
absorpcyjnych, gazowych piecyków ła
zienkowych i innych wyrobów.

W 1954 r. w rezultacie zaostrzenia
warunków odbioru towarów przez
handel i polepszenia pracy kontroli
technicznej osiągnięto poprawę jako
ści szeregu wyrobow, jak nip.: tka
niny bawełniane, lniane, tkaniny plu
szowe, odzież męska i damska, wyro
by dziewiarskie, pieczywo cukierni
cze, tłuszcze jadalne, meble. Jednak
że zadania polepszenia jakości wielu
wyrobów nie zostały w perni wykona
ne. Dotyczy to zwłaszcza szeregu asor

tymentów tkanin wełnianych, obuwia
dziecięcego, odzieży dziecięcej, żaró
wek, makaronu, niektórych wyrobów
kosmetycznych. Niedostateczna jest
nadal jakość szeregu srodkow wytwór
czości np. niektórych rodzajów ma--

szyn rolniczych, nawozów azotowych,
kwasu siarkowego i innych.

W 1954 r. osiągnięto ]X)prawę w wy
korzystaniu zdolności produkcyjnych,
w szczególności w szeregu gałęzi prze
mysiu hutniczego i chemicznego.

Nadal jednakże w całym przemyśle
niedostateczna była walka o lepsze
wykorzystanie zdolności produkcyj
nych zwłaszcza w górnictwie węglo
wym, przemyśle materiałów budowla
nych i przemyśle włókien sztucznych.

W 19o4 r. niektóre gałęzie przemy
słu osiągnęły aalsze zmniejszenie jed
noslkowego zużycia węgła. Jednostko
we zużycie węgła w elektrowniach
zawodowych na 1 kW>h energii sanniej
szyło się o 6 proc, w porównaniu z

1953 r. Szereg gałęzi przemysłu wy
kazywało jednak nadmierne zużycie
węgla, w szczególności przemysł ma
teriałów budowlanych i elektrownie
przemysłowe. Postęp w zakresie
zmniejszenia jednostkowego zużycia
surowców i materiałów pomocniczych
w 195-1 r. był niedostateczny.

Wealug wstępnych obliczeń prze
mysł osiągną! w iiL4 r. obnizzę kosz
tów. Wiasnycn produkcji o 1,5 proc, w

porównaniu z 1953 r. Oznacza to po
ważne niewykonanie zadań w tym
kresie.

4. Rolnictwo

wy-

cMewnej

wykona-
Dostawy\Ą/r 1954 r. osiągnięto wzrost pro-

’ '

dukcji globalnej rolnictwa o 4,8
proc, w porównaniu z 1953 r. Jednak
że zamierzenia pianowe w zakresie
produkcji globalnej zostały wykona
ne jedynie w 98 proc.

Powierzchnia zbiorów upraw pnio
wych w całym rolnictwie wzrosła w

porównaniu z 1953 r. o ponad 145 tys.
ha w wyniku zmniejszenia p-owierzch
ni odłogów i ugorów. Zadania w za
kresie zagospodarowania odłogów w

roku kalendarzowym 1954 zostały' prze
kroczone.

Przeprowadzono meliorację 142 tys.
ha łąk, pastwisk i gruntów ornych.
Nakłady inwestycyjne na melioracje
wzrosły o 36 proc. Ponadto znacznie
wzrosły prace wykonywane przez
chłopów w formie tzw. czynu melio
racyjnego.

Plony czterech zbóż w całym rol
nictwie osiągnęły w 1954 r. poziom o

ponad 10 proc, wyższy niż w 1953 r.

Jednakże nie osiągnięto założonego w

pianie poziomu. W ocenie wzrostu

plonów należy mieć na uwadze, że w

1953 r. byl nieurodzaj zbóż. Założenia
planowe w 1954 r. zarówno w zakre
sie plonów ziemniaków jak i zbiorów
zostały przekroczone. 'Plony ziemnia
ków były wyższe o oikoio 9 proc., a

zbiory o ponad 12 proc, niż w 1953 r.

Znacznie wzrosły również plony nie
których upraw przemysłowych, a mia
nowicie roślin oleistych, słomy, lnu,
konopi. Plony buraków cukrowych
nie osiągnęły planowanego poziomu.

W 1954 r. osiągnięto dalszy postęp
w dziedzinie wprowadzania nowej
agrotechniki. W szczególności stosun
kowo szybko rozszerzono obszar obję
ty kwadratowo - gniazdowym sadze
niem ziemniaków. W zakresie roślin
nowowprowadzanych rozszerzono u-

prawę kukurydzy.
Pogłowie bydła w całym rolnictwie

według stanu z czerwca 1954 r. osiąg
nęło poziom o ponad 4 proc, wyższy
niż w 1953 r-, pogłowie owiec o ponad
25 proc. Pogłowie trzody chlewnej nie
osiągnęło założeń planowych, utrzy
mując się w zasadzie na poziomie
1953 r.

W 1954 r. znacznie wzrosty dostawy
środków produkcji dla rolnictwa. Za
opatrzenie indywidualnych gospo
darstw chłopskich i spółdzielni pro
dukcyjnych w kwalifikowane nasio
na zbóż pod zbiory 1954 r. wzrosło o

‘

147 proc, w porówmaniu z 1953 r., a

w ziemniaki sadzeniaki o

Plan dostaw nawozów
(w czystym składniku) d<la
nictwa pod zbiory 1954 r.

konany z nadwyżką ok.
tym dla spółdzielni produkcyjnych i
gospodarstw indywidualnych ponad 5
proc. Dostawy nawozów były o ok.
11 proc, wyższe, niż dostawy pod zbio

*ry 1953 r., w tym dostawy dla spół
dzielni produkcyjnych i gospodarstw
indywidualnych prawie o 16 proc. Do

stawy wapna nawozowego wzrosły o

38 proc. Jednakże nie został w pełni
wykonany plan dostaw superfosfatu
granulowanego.

Dostawy traktorów dla całego rol
nictwa w 1954 r. wzrosły o 18 proc, w

porównaniu z 1953 r.

Stan parku traktorowego na koniec
roku wyniósł ok. 51 tysięcy trakto
rów w przeliczeniu na traktory o mo- !
cy 15 KM.

Zaopatrzenie rolnictwa w silniki'
spalinowe wzrosło o 32 proc, w po
równaniu z 1953 r., a w samochody
ciężarowe prawie 3-krotnie.

Plan aos.a .w ważniejszych maszyn
dla rolnictwa został w wielu asorty
mentach przekroczony, a dostawy
maszyn znacznie wzrosty w porówna
niu z 1953 r.

W 1954 r. zorganizowano 122 nowe

GGM-y oraz 103 stałe punkty gro
madzkie. Plan organizacji nowych
GOM nie został jednak w pełni wyko
nany. Niedostateczny byl nadzór nad
pracą GGM ze strony rad narodowych
i POM oraz powiązanie pracy GOM
z pianami pomocy sąsiedzkiej, szcze
gólnie w zakresie sprzętu zouz i omło
tów.

W 1954 r. zelektryfikowano 593 wsie,
tj. o 45 proc, więcej niż w 1953 r. Ak
cją osiedleńczą na terenach słabo za
gospodarowanych w PGR i gospodar
ce chłopskiej objęto ly tys. osadni
ków.

Liczba spółdzielni produkcyjnych
wealug stanu na dzień 31.XII .1954 r.

wynosiła 9.712 spółdzielni. Sreanie pio
ny czterech zbóż w spółdzielniach by
iyw1954r.ook.1,5ązhawyższe
niż średnie plony osiągnięte w gospo
darstwach indywidualnych.

Liczba Państwowych Ośrodków Ma
szynowych wynosiła na koniec roku
416. Liczba traktorów w POM wzro-,
sla w 1954 r. o 16 proc, w porówna
niu z 1953 r., ilość sadzarek do ziem- |
maków 2-kirotme, snopowiązalek ciąg

'

ulicowych o ponad 30 proc., kopaczek i
□o ziemniaków o 63 proc.

Plan pracy w POM nie został wy
konany. Państwowe Ośrodki Maszyno
we wykonały 82 proc, planu wszyst
kich prac.

Państwowe Gospodarstwa Rolne
osiągnęiy w 1954 r. wzrost produkcji
globalnej o 10 proc. - w porównaniu z

1953 r. Jednakże plan produkcji glo
balnej wykonany został tylko w 88
proc.

Zadania w zakresie przejęcia pod
uprawę i zagospodarowania odłogów
zostały przez PGR wykonane z nad
wyżką. Faktyczne plony zbóż z ha

i wyko-
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W 1954 r. przekroczono plan produk
cji wiciu podstawowych środków wy
twórczości, m. in. stali, wyrobów wal
cowanych, cynku, rud żelaza, rud cyn
kowo-oiowianych, koksu, gazu ziem
nego, produktów naftowych, energii
elektrycznej, maszyn i urządzeń dla
górnictwa, maszyn włókienniczych,
ti aktorów „Ursus", samochodów cię
żarowych „Lublin", autobusów, sitat-
ków, kwasu siarkowego, nawozów fo-
s.orowyćh, środków ochrony roślin,
przędzy, sztucznego jedwabiu, barw
ników, opon samochód owych i wielu

innych wyrobów.
Przekroczono również plan produk

cji wielu towarów dla ludności, jak:
pieczywo, wędliny, konserwy mięsne
i rybne, ryby morskie, tłuszcze zwie
rzęce topione, masło śmietankowe, pi
wo, wino, cukierki i czekolada, pie
czywo cukiernicze, tkaniny bawełnia
ne, jedwabne, lniane, wyroby dziane,
skóry twarde, proszki do prania,
meble, porcelana stołowa, szkło stoło
we i galanteryjne, naczynia kuchen
ne emaliowane, maszyny do szycia,
rowery, motocykle, wyroby farmaceu
tyczne, penicylina i inne wyroby.

Niektóre ministerstwa nie wykona
ły jednak w pełni planu produkcji
szeregu wyrobów. Ministerstwo Hut
nictwa nic wykonało w pełni planu
produkcji surowsi, Ministerstwo Prze
mysio Maszynowego -- maszyn i na
rzędzi rolniczych, niektórych rodza
jów samochodów, maszyn wirujących,
obrabiarek do metali, taboru kolejo
wego, Ministerstwo Przemyślu Che
micznego — nawozów azotowych i so
dy, Ministerstwo Przemysłu Materia
łów Budowlanych — cementu i cegły,
Ministerstwo Przemyślu Lekkiego —

tkanin wełnianych i obuwia skórza
nego, Ministerstwo Przemysłu Rol
nego i Spożywczego — cukru, Mini
sterstwo Przemyślu Mięsnego i Mle
czarskiego — mięsa, Ministerstwo
Przemysłu Drobnego i Rzemiosła oraz

Centralny Związek Spółdzielczości
Pracy — szeregu asortymentów przed
miotów powszechnego użytku, jak: ku
chenki elektryczne, grzejniki elek
tryczne typu domowego, zabawki.

W 1954 r. zwiększy! się zakres u-

slug świadczonych dla ludności przez
państwowe i spółdzielcze

' przedsię
biorstwa usługowe. Liczba państwo
wych i spółdzielczych placówek usłu
gowych wzrosła o 49 proc, w porów
naniu z 1953 r., przy czym rozmia
ry usług przemysłowych- świadczo
nych przez nie dla ludności zwiększy
lysięw1954r.o48proc,wporów
naniu z 1953 r. Jednakże rozwój sie
ci placówek usługowych był niedosta
teczny, zwłaszcza na terenie wsi.

W dalszym ciągu w szeregu mini
sterstw występował# zjawisko Wyko
nywania planów niezgodnie z plano
wanym asortymentem, a zwłaszcza
przekraczania pianów produkcji wyro
bćw mniej deficytowych kosztem nie
pełnego wykonania zadań produkcji
innych wyrobów niezbędnych dia wy
konania planów gospodarczych.

Pracę przemysłu w 1954 r. cecho
wała nadal nierytmiczność produkcji
iv poszczególnych dekadach, miesią
cach i kwartałach, co dotyczyło zwła
szcza wydobycia węgla, produkcji wy
robów walcowanych, przędzy, nawo
zów fosforowych.

za

3. Wprowadzenie
nowej techniki
do gospodarki

narouowej
R OK 1954 byl okresem rozwoju

dalszego wprowadzania now

liczby wsi.

6. Inwestycje
i budownictwo

42 proc,
sztucznych
całego rol-
został wy-

4 proc., w

2. Wzrost produkcji
przemysłowej

ÓMUNIKAT GUS przytacza dane
* '

procentowe dotyczące produkcji
podstawowych artykułów przemysło-

R OK 1954 byl okresem rozwoju i

dalszego wprowadzania nowej
techniki we wszystkich uzialacn go-
spodaiki narodowej.

W oparciu o dokumentację radziec
ką i dostawy urząazen z ZSRR, od
dano do użytku szereg nowych obiek
tów przemy s.owych o wysokim pozio-

jmie technicznym, a w ozczegomosci
| wielki piec nr 1 i 2 baterie koksow
nicze w nucie im. Lenina, hutę alu
minium, pierwszy zespół eiektrociep.o
wni na Żeraniu, piec karbiaowy w

kombinacie chemicznym w Oświęci
miu, Zaktady Przemysłu Bawełniane
go w Zambrowie.

Opanowano produkcję szeregu no
wych typów urządzeń i wyrobów oraz

wykonano szereg'prototypów nowych
wysoko wydajnych maszyn dla prze
mysłu, rolnictwa, transportu i budów
KiC CWćl.

M. in. — jak stwierdza komunikat
GUS — w górnictwie węglowym roz
szerzono zasres męcnanizacji najbar
dziej
lioac

przy
mm.

ilość
o 1,6
chanizacji
był niedostateczny, przede wszystkim
w związku ze słabym wykorzystaniem
posiadanych maszyn i urządzeń.

V/ budownictwie przemysłowym —

czytamy dalej w komunikacie GUS —

Osiągnięto 60 proc, mechanizacji ro
bót ziemnych.

Przedsiębiorstwa Ministerstwa Bu
downictwa Przemysłowego zapocząt
kowały wprowadzanie .oo budownic
twa osiedlowego przemysłowych me
tod produkcji w,oparciu o prefabry
kowane elementy wielkotolokowe, mon

■towane przy pomocy dźwigów wieżo
wych, a inicjatywę tę przejęły rów
nież przedsiębiorstwa Ministerstwa
Budownictwa Miast i Osiedii, co unio
żliwi skrócenie cyklu budowy oraz

osiągnięcie poważnego wzrostu wydaj
noici przy wznoszeniu stanów suro
wych budynków. Jednakże w wyko
naniu planu rozwoju techniki w bu
downictwie istnieją poważne niedo
ciągnięcia, w szczególności w zakre
sie wykonania zadań planowych, do
tyczących usprawnienia organizacji
robót i stosowania potokowych metod
wykonawstwa.

Liczba zgłoszonych usprawnień,’ u-

pracocnłonnycn robót dołowych,
węgla urobionego mechanicznie
pomocy wrębu wzrosła o 1,2
ton w porównaniu z 1953 r., a

węgla ładowanego mechanicznie
min. ton. JedriaKŻe postęp me-

w górnictwie węglowym

TV AKLADY na inwestycje objęte
’

planem inwestycyjnym w cenach
porównywalnych kształtowały się w

1954 r. na poziomie o ok. 2 proc, wyż
szym niż w 1953 r. Nakłady inwesty
cyjne zostały przekroczone w stosun
ku do planu o ok. 3 proc. Przekro
czenie nakładów inwestycyjnych wy

stąpiło przede wszystkim w przemyś
le w związku z niedostatecznym po
ziomem prac kosztorysowych, konrecz
noscią wprowadzenia w ciągu roku
douaitkpwych zadań oraz niedostatecz
nyrn poziomem dyscypliny finanso
wej, zwłaszcza w resortach hutnic
twa i przemysłu chemicznego.

Przy utrzymaniu ogólnycn rozmia
rów inwestycji na poziomie zbliżo
nym do nakładów 1953 r., nakłady na

rolnictwo, łącznie z nakładami planu,
kredytowego wzrosły o 37 proc., na

urządzenia socjalne i kulturalne o 23
proc., na gospodarkę komunalną i mie
szkaniową o 21 proc.

W 1954 r. oddano do użytku szereg
ważnych obiektów inwestycyjnych.
M. in. oddano do użytku pierwsze
podstawowe działy produkcji w hucie
im. Lenina (wielki piec, 2 baterie
koksownicze oraz I etap aglomerow
ni), szereg obiektów w hutach „Pokój"

ii „Baildon", szereg dalszych obiektów
i w Zakładach Górniczo-Hutniczych
'„Bolesław" i w.Legnickich Zakładach

Metalurgicznych, nutę aluminium w

Skawinie, kopalnię węgla „Julian" i
szereg obiektów w kopalniach węgła
kamiennego „Ziemowit", „Nowa Ru
da", „Wesoła 11", „Radzionków"
pierwszy zespól elektrociepłowni na

Żeraniu oraz turbozespoły i kotły w

elektrowniach Jawor no II „Stalowa
Wola", „Łaziska" i „Szombierki", oko
lo 800 km linii przesyłowych najwyż
szych napięć, pierwsze obiekty Fabry
ki Maszyn Żniwnych w Staroięce,
pierwszy ciąg amoniaku, w Zakładach

Przemyślu Azotowego w Kędzierzy
nie, Zakłady Przemyślu Bawełnianego
w Zambrowie i wykańczalnię w O-
zorkowskich Zakładach Przemysłu Ba
wełnianego, wytwórnię ekstraktów
garbarskich w Bydgoszczy, wytwórnię
tytoniu przemysłowego w Jędrzejo
wie, browary w Warszawie i Bialym-

, stoku, zakłady mięsne w Szczecinie,
chłodnie składowe w Zamościu i Ka
liszu oraz szereg obiektów w zakła
dach przetwórstwa owocowo-warzyw-
niczego.

Zakończono elektryfikację linii kole

iowej Skierniewice — Koluszki —

Łódź Fabryczna oraz odcinek Orłowo
— Gdynia, ukończono szereg inwesty
cji torowych, m. in. oddano do użyt
ku linię kolejową Skierniewice — Lu

ków, przekazano do użytku 56 mo-

| stów i wiaduktów kolejowych, wybu
dowano i przebudowano 280 kin dróg

I państwowych oraz 3587 mb. mostów,
w tym most kołowy przez Wisłę ko
lo Góry Kalwarii oraz 552 >km dróg
lokalnych

Oddano

we o ok. 1500 izbach lekcyjnych, 14

obiektów

szkolnictwa wyższego, 18 domów aka
demickich

Według
do użytku
nej ponad

7. Obrót towarowy
i skup

\/V 1954 r. plan obrotów detalicz-
’’

nych handlu uspołecznionego
łącznie z żywieniem zbiorowym w ce

nach porównywalnych został wykona
ny ogolem w ok. 104 proc. Detaliczne
obroty towarowe łącznie z żywieniem
zbiorowym w cenach porównywal
nych były o 18 proc, wyższe niż w

1953 r.

W 1954 r. poprawiło się zaopatrze
nie ludności w zakresie wielu pod
stawowych artykułów spożywczych.

Poprawiło się zaopatrzenie ludno
ści w artykuły przemysłowe.

Wprowadzono na ryiiek szereg no
wych artykułów oraz zwiększono
sprzedaż atrakcyjnych towarów, cie
szących się wysokim zapotrzebowa
niem ludności.

Poprawie uległo zaopatrzenie lud
ności wiejskiej w artykuły przemyslo
we. Plan obrotów w cenach porówny
walnych w Centrali Rolniczej Spół
dzielni „Samopomoc Chłopska" został
wykonany w 108 proc., przy czym
obroty w cenach porównywalnych by
ly o 22 proc, wyższe niż w 1953 r.

Plan rozwoju sieci handlu uspołecz
nionego został w 1954 r. wykonany
w 102 proc. Liczba sklepów wzrosła
o 4,9 tys., punktów sprzedaży drob-
nodetałicznej o 6,3 tys. Sieć zakładów
żywienia zbiorowego wzrosła o 4 proc,
w porównaniu z 1953 r.

Plan skupu w 1954 r. nie został w

pełni wykonany.
Na niepomyślny przebieg skupu nie

których podstawowych artykułów roi
nych wpłynęły obok niepełnego wy
konania zadań wzrostu produkcji rol
niczej, niezadowalająca praca apara
tu skupu, niedostateczna troska pre
zydiów rad narodowych o wykonanie
planu skupu oraz brak dostatecznej
dyscypliny w realizacji dostaw obo
wiązkowych.

i
8. Zatrudnienie

wydajność pracy
w gospodarce

narodowej

izbach
ok. 10
liczba

izbach
ponad

wraz z 4709 mb. mostów,
do użytku szkoły podstawo

szpitalnych, 17 obiektów

i wiele innych obiektów,

wstępnych danych „oddano
w gospodarce uspolecznio-
160 tys. Izb.

T ICZBA zatrudnionych w gospodar
ce uspołecznionej i administracji

wynosiła w 1954 r. ok. 6.270 tys. osób.
Zatrudnienie ogółem wzrosło w po
równaniu z 1953 r. o 4,3 proc., a poza
rolnictwem o 4 proc.

Zatrudnienie w PGR wzrosło o 7
proc, w porównaniu z 1953 r., w POM
o 12 proc.

Jednakże pomoc kadrowa dla rolnic
twa była niedostateczna, a plan za
bezpieczenia stałej załogi w PGR nie
został wykonany.

Plan wydajności pracy w 1954 r. w

przemyśle przekroczono o 2,5 proc..
Wydajność pracy wzrosła w porów
naniu z 1953 r. w przemyśle socjali
stycznym o ok. 7 proc., w transpor
cie kołejowym o 2 proc. Jednakże
plan wydajności pracy w transporcie
kolejowym nie został w pełni wyko
nany, a przy przekroczeniu planu wy
dajnoścł w całym jarzemyśle szereg
ważnych gałęzi przemysłu, a w szcze

gólności przemysł węglowy, nie osiąg
nął planowanego wzrostu wydajności
pracy.

9. Wzrost dochodu

narodowego oraz pod
niesienie poziomu

materialnego i kultu
ralnego ludności

pracującej
1954 r. dochód narodowy wzrósł

’’

o ok.7proc,wporównaniuz
1953 r. Zadania planowe w zakresie
dochodu nai-odowego nie zostały w

pełni wykonane, głównie wskutek nie
pełnego wykonania planu produkcji
rolniczej i obniżki kosztów materia
łowych.

Z dniem 1 maja przeprowadzonego
stała obniżka cen artykułów konsump
cyjnych i usług, która łącznie z prze
ceną szeregu artykułów konsumpcyj
nych dała ludności w 1954 r. ponad
4 mld. zł. Na obniżkę poziomu cen

w 1954 r. złożyła się także obniżka
dokonana w listopadzie 1953 r. Łącz
nie obie obniżki cen przyniosły lud
ności w 1954 r. oszczędność w wydat
kach o ponad 8 told. zł.

Przeprowadzono regulację plac sze

regu kategorii pracowników, m. in.
górników, pracowników POM i PGR.
nauczycieli, pracowników nauki, kole
jarzy. lekarzy, pracowników inżynie

*

Rozwój gospodarki narodowej w

1954 r. świadczy o poważnych osiąg
nięciach w realizacji uchwal II Zjaz
du PZPR. Nie zostały jednak w peł
ni wykonane zadania w niektórych
dziedzinach, zwłaszcza w zakresie
wzrostu produkcji rolniczej oraz ob
niżki kosztów własnych. W II półro
czu 1954 r. nastąpiła jednak poprą- ■
wa w organizacji walki o podniesie
nie ekonomicznych wyników produk
cji. Umożliwia to podjęcie w 19-55 r.

ogólnonarodowej kampanii w celu
wdrożenia systemu oszczędności w go
^podarowaniu, jako jednej z podsta
wowych cech socjalistycznej gospo-
aarkj i warunku pełnej realizacji za*
dań postawionych przez Ił Zjazd'
PZPR, , ♦



LUTY

Wtorek

Ignacego

Co podać na obiad?
Barszcz malorosyjski.
Karp smażony, kartofle puree, sa

łata z czerwonej kapusty.
Przepis na karpia: Rybę oczyścić

pokroić w dzwonka, posolić I mech
poleży z po! godziny. Otoczyć w mą
ce, jajku rozbitym i bułeczce tartej.
Smażyć na wolnym ogniu. Potem
włożyć do rondla, przykryć i na chwi
lę postawić jeszcze w piecyku lub na

małym cgniu, żeby doszedł w środku.

ttfiilicHnii

NIE ZDĄZYL
Z^DYBY przedstawiciel komitetu blo
^7 ęowego 7/III odznaczał się da
rem jasnowidzenia, nie znalazłby się
w kłopotliwej sytuacji. W każdym ra

zie — wziąłby u-

dzial w naradź1 e

poświęconej omó
wieniu planów re
montów z FGM, na

. , które otrzymał w

dniu 19 stycznia za
proszenie z Prezydium MRN Wy
dział Gospodarki Komunalnej i Miesz

kaniowej.
Ale mimo najlepszych chęci „nie

zdążył” na czas... Narada, na którą
został zaproszony odbyła się bo
wiem... 10 stycznia, (ab)

CECHA SZCZEGÓLNA

'

Z) 7TM, który tramwaj odjedzie
wcześniej z Bronowie, decyduje

dyspozytor ruchu. Jest to ten pra
cownik MPK, którego
widzimy codziennie w

„bocianim gnieżdzie”.
Ażeby ułatwić mu pra

cę, a pasażerom — orien

tację, zainstalowano
urządzenie świetlne.

Cechą szczególną
„machiny” jest to,
nie świeci.

tam

/e/
że...

W

RZADKI WYPADEK

Hajwięcej nieszczęśliwych wypadków ulicznych
spowodowanych najczęściej przez pijanych szoferów

zdarza się w Krakowie
Przyczyną lego jest m. in. słabo zorganizowana

kontrola ruchu
i niedostateczne sankcje karne
wobec osób naruszających
przepisy ruchu

ECHO KRAKOWSKIE Str. 3

CO mW KIEDY

To jest prawda. Nie można jednak
pominąć milczeniem i tego faktu,
że procentowo najwięcej wypadków
powoduje nietrzeźwość szoferów.

Dlatego leż organa kontrolne winny
z całą bezwzględnością wyciągać jak
najostrzejsze konsekwencje wobec

pijanych szoferów.

Słowackiego — godz. 19.15 „Śluby
panieńskie".

Stary (duża sala) — godz. 19.15 „Ich
czworo".

Poezji — godz. 19.15 „Nie igra się z

miłością".
Młodego Widza — nieczynny
Groteska — godz. 17 „Tajemnica

czarnego jeziora".
Estrada Satyryczna — godz. 19.30

•Męce do góry".
Nurt — godz. 19 „Intryga i miłość"

Sztuka — „Bitwa stalmgradzka" 3

część) godz. 16, 18. 20.15
Młoda Gwardia — godz 15 39, 17.33,

19.30 „Jedenastka z naszej ulicy".
Przyjaźń — „Wołga — Don" — godz.

16. 17.30, 19.
Specjalny program dla dzieci godz,

15. % 1

Związkowiec — „Proces prze-"' .j
miastu" godz. 19.

Chemik „Trudna miłość", godz. 19*

YA/ EDŁUG obowiązujących ustaw
** maksymalna szybkość samocho

dów na terenie miasla wynosić po-
w.ima 40 km na godzinę. Nn.-uwa
się jednak pytanie, czy ze względu
na wyjątkowy charakter ncę-zego mia
sta Wydział Drogowy MRN nie uwa
żałby za stosowne ograniczyć szybkość
do 30 km?

B.orąc pod uwa-ge, że w ciągu roku
notowanych jest kilkadziesiąt wypad
ków śmiertelnych i ciężkich okale
czeń, należalo-by wreszcie po-myśleć
poważnie nad tą sprawą, tak, żeby
Kraków oraz województwo ostatecz
nie pozbyły się tego niechlubnego pry
matu o którym mówiliśmy na począt
ku. (cz)

iV IE ma w Polsce miasta i województwa gdzieby ilość wypadków spo
'

wodowanych przez samochody i inne pojazdy była tak duża jak w Kra
kowie Nawet Warszawa, gdzie ruch uliczny jest tak olbrzymi, me notuje
tylu nieszczęśliwych wypadków.

Nasuwa się więc pytanie, co jest powodem tego stanu rzeczy? Przyczy
ny należy szukać w wielu okolicznościach, a przede wszystkim w słabo
zorganizowanej kontroli ruchu i niedostatecznych sankcjach karnych wobec
osób naruszających przepisy ruchu drogowego.
---------- 1 7 ADZIWIAJĄCY jest fakt, że

------ - | Łi wśród pojazdów najczęściej nie-
i stosujących się do przepisów są wozy
państwowe oznaczone znakiem A, B
i C. Kierowcy tych pojazdów najczęś
ciej zakłócają ruch drogowy i powo
dują katastrofy.

Jak wiadomo Kraków ma specjal
ny charakter z uwagi na swe kręte
i wąskie ulice. Po jego terenie należy
s. -ę poruszać ze zdwojoną ostrożnoś
cią.

Jak jednak jest w praktyce? Co
dziennie jesteśmy świadkami jak
nieodpowiedzialni kierowcy samo
chodów w centrum miasta jeżdżą z

niedozwoloną szybkością, wymijają
tramwaje stojące na przystankach
(o wypadek wtenczas nie trudno),
urządzają postoje w miejscach za
kazanych lip.

Q ZCZEGOLNE nasilenie nieszczęś-
liwych wypadków notowano na

skrzyżowaniu ulic Stalina, Lubicz i

Basztowej obok dworca kolęńswcgo.
Cóż więc zrobiono, aby zapobiec te
mu? Z ostatniej kroniki wypadków,
która dotyczy właśnie tego odcinka
należałoby przypuszczać, że niewie
le. Szoferzy jeżdżą nadal z „fantazją"
i brawurą a przechodnie nierzadko pa
dają ich o-fiarą.

Trzeba przyznać, że w dużym stop
niu za spowodowane wypadki winę
ponoszą również i sami przechodnie,
którzy mimo wielokrotnych kursów
chodzenia, urządzanych w naszym
mieście, upominań i bardzo nieczę
stych zresztą mandatów karnych —

chodzą' nadal wbrew obowiązującym
przepisom i nie uważają na znaki
ostrzegawcze.

Dzięki inicjatywie'
inżyniera ZMP-owca
i jego kolegów
cementownia „Górka"
zaoszczędzi
dodatkowo
u> ciągu doby
60 ton surowca

\Ą7 CEMENTOWNI „Górka"
’’ Trzebini ZMP-owiec inż.

Sowa dla uczczenia II Zjazdu
opracował wspólnie z kolegami me
todę, która pozwala na zwiększenie
wydajności surowca w młynach i pie
cach o-brotowych.

W wyniku zastosowania nowej me
tody cementownia oszczędza w ciągu
doby dodatkowe 60 ton surowca.

Realizacja zobowiązania wpłynęła
również na zacieśnienie współpracy
pionu inżynieryjnego z młodzieżą.

INĘLO już parę miesięcy odkąd
•‘■'i kasy biletowe przeniesione zo
stały z budynku położonego obok pla

cu kolejowego do
wnętrza odremon

towanego dworca
głównego. Od te
go też czasu świe
ci pustką ów bu
dynek i nie ma

się nim kto zająć.
Znając ciasnotę

lokalową w naszym mieście jest to

wypadek nadzwyczaj rzadki, niemniej
wart uwagi. Jeśli DOKP nie ma moż
liwości zagospodarowania tego bu
dynku, trzeba przekazać go innym
instytucjom, (aż)

^^BEDAKCJl)
Ob. Kruszewski, Kraków. Niektóre

npteki-bazy (m. in. apteka w Kra
kowie przy ul. Długiej 66) są — na

mccy zarządzenia Min. Zdrowia —

likwidowalie. Apteki te zajmowały się
wyprzedażą leków z dawnych zapa
sów, obecnie już rzadko wykorzysty
wanych w lecznictwie i wykazywa
ły ni nimalny obrót, gdyż z usług ap
teki-bazy korzystało zaledwie kilka
oso o dziennie. (155)

Roman Nowak, Kraków. Interwenio
waiismy. Należności za dni przepra
cowane przy budowie szkoły oraz za
siłek rodzinny i chorobowy zostały
z„.avwione dla Was pozytywnie.

(3007 II)
F. Michoń, Iwkowa. Gromada Iwko

wa nie liguruje w planie elektryfika
cji wsi na rok 1955 i 1956. Starania
o włączenie do planu elektryfikacji w

.następnych latach winni mieszkańcy
Iwkowej czynić za pośrednictwem
Woj. Zarządu Rolnictwa w Krako
wie. ul. Łobzowska 67 (2952 II)

K. Jakubowska, Kraków (2996), Je
rzy Haczeiski, Kraków (2968), Józef
Nędzłra, (2960), Emilia Twarda (3038),
F. C„ Krakuw (3037). W Waszych spra
wach interweniujemy O rezultatach
poinformujemy Was osobno.

Józef Szewczyk. Kraków (3011), Wla
dyslaw Kokoszka, Kraków (2944). Pro

simy o przybycie do Redakcji.
Czytelnik J. M ., Kraków. Spostrze

żenia Wcsze na temat nowe; formy
watki z chuligaństwem rozpatrzymy
w porozumieniu z władzami prokura
torskimi. O ostatecznej opinii w , tej
sprawie jeszcze Was powiadomimy.

/ -- ---

Nieczytelnie podp’sany
ze Świebodzina Wielkop.

-jeąt zanadto ogólnikowy
nie mając szczegółów —

udzielić wyczerpujących

(3065)
autor listu
List Wasz

i dlatego —

trudno nam

____ ,___r__ informacji.
W zasadzie na odwiedzanie rodziny
urlop okolicznościowy nie przysługu
je.

Odnośnie młodocianego pracownika
prosimy podać konkretne dane (nie
wykwalifikowany, praktykant, zakład
pracy, czy pracuje na zasadzie nakazu
pracy itp.) (—2958)

I. S„ Kraków. Piradma dla bada
'ma uzdolnień muzycznych mieści się
“w Krakowie przy ul, Basztowej 8
prąy Państwowej Szkole Muzycznej.

,. (3030)

Z teatru

kolo
Jan

ZMP

Taki pomysł
jest wart pochwały
("IDZIE znajduje się w powietrzu

najwięcej zarazków? Nie tylko w

szpitalach, klinikach, czy przy
chodniach, ale i w... aptekach, gdzie
chorzy zaopatrują się w przeróżnego
rodzaju leki.

Aby uchronić chociaż w części per
sonel aptek przed tą zarazkową inwa
zją. , zainstalowano w lokalach długie
szyby, oddzielające farmaceutów od
zągry-pionych klientów. Pomysł — na
szym zdaniem — bardzo mądry, (1)

H. Czerwińki

inicjator nowych form
współzawodnictwa
ui Bielskich Zakładach

Futrzarskich

Pracownik Bielskich Zakładów Fu
trzarskich — Henryk Czerwiński zai
nicjował nową formę podejmowania
zobowiązań, połączoną z doprowadze
niem planów dziennych do stanowisk
roboczych. Tekst zobowiązania
hrami:

„Zobowiązuję się pracować bez bra
ków, wykonywać i przekraczać plany

produkcyjne, ustalane dla mnie
codziennie przez majstra, celem za
gwarantowania produkcji o najwyż
szej jakości oraz wykonania planu
swojego działu przynajmniej w 100
proc.".

Nowa forma zobowiązań ściśle wią-
że czynności pracownika z pracą dzia
lu, w którym jest zatrudniony. Zapo
biega to wypadkom, nie wykonania
planu przez oddział produkcyjny,
wskutek nieobecności niektórych pra
cowników, gdyż w takim wypadku
praca jest rozkładana na wszystkich
pozostałych robotników.

Inicjatywę tę przyjęła większość .za

logi BZF, wprowadzając ją z pełnym
powodzeniem. Dzięki codziennej kon
troli zobowiązań, koryguje się odpo
wiednio plany na dzień następny, aby
w wypadku niedoboru wyrównać za
ległości z dnia poprzedniego.

Nowa forma współzawodnictwa po
winna znaieżć naśladowców w innych
zakładach. (MP)

Spekulacje
wulkanizacyjne
KOMISJA do Walki ze Spekulacją

Miejskiej Rady Narodowej wy-
kryla ostatnio w punkcie usługowy
nr 3 Spółdzielni Wulkanizatorów roz

ne spekulacje w pracach Plz?Pf.
dzanych przez spółdzielnię.
się np.. że wulkanizowano ^pony
przydzielane do punktu tzw. ni •

ne do użytku, a .po .^perowamu ich

sprzedawano pokryjomu w

W czasie prowadzenia wulkanizacji
opon tłumaczono że są to prace
dostarczone do naprawy przez rożne
zakłady. Na przykład podawano ze

CPLiA w Krakowie dała do wulka

nizacji 32 opony.
Komisja do walki ze spekulacją

stwierdziła, że CPLiA żadnych opon
dc reperacji nie oddawała. Winni na
dużyć zostaną pociągnięci do odpowie
dzialności.

Apollo — godz 16 18, 20 „Pokole
nie"

Uciecha — „Cena strachu" (Ii II
część) — godz. 14 30, 17.30, 20.39.

Wanda — godz 15.45, 18, 20 15 „W
matni".

Wolność — „Witaj, słoniu" — godz
16, 18, 20.

Warszawa — „Krzysztof Kolumb" —

godz. 16, 18, 20.15.

„Intryga i miłośćO

Pałac Sztuki — wystawa architekta*
rv wnętrz

Wystawa historii Wawelu — wtór
ni. środy i. czwartki godz 9 — 14 30,
piatk' godz. 12 — 18. niedziele 1 świę
ta—godz9—1530

Muzeum Etnograficzne (pl Wolni*
ca1)— .. Sztuka w s‘roju indowym".

Wystawa w domu Sznlayskicb (pl,
Szczepański; 9)

Muzeum Historyczne miasta Krako
wa (ul św Jana 12)

Muzeum Archeologiczne przy PAN
(ul. św Jana) — „Zbiory archeolo
giczne"

Oddział Muzeum Narodowego (ul.
Smoleńsk 9) — „Sztuka Dalekiego
Wschodu".

Galeria w Sukiennicach — „Nor-
ł lin a rzeczywistość polska na prze
łomie XVIII i XIX wieku.

Tragedia F. Schillera uj wykonaniu
słuchaczy PWSA

7 DOLNA i ambitna krakowska mł-o
dzież aktorska wcześniej w tym

roku, niż w latach poprzednich, wy
stąpiła z pierwszym pokazem teatral
nym, będącym pracą dyplomową słu
chaczy Państwowej Wyższej Szkoły
Aktorskiej im. Ludwika Solskiego.
Na scenie Państwowego Teatru Poe
zją wystawili absolwenci PWSA tra
gedię Fryderyka Schillera „Intryga 1
miłość".

To wielkie dzieło niemieckiego ro
mantyzmu jest śmiałym i bezapelacyj
nym oskarżeniem ustroju feudalnego,
ustroju klęski i krzywdy. Schiller u-

kazał cale dno tego ustroju z jego
zakłamaniem i nadużyciami, zepsu
łem i degeneracją, zaprzeczeniem nie

Nie będzie z cegieł domu

gdy zamiast ekipy łączności
wyjedzie budować

spółdzielnię produkcyjną...
sam przewodniczący rady miejscowej

PRZY Radach Miejscowych Powiatowych Zarządów Pracowników Łącz-
1 ności istnieją ekipy łączności miasta ze wsią, które jak wiele innych

ekip tego rodzaju wyjeżdżają co pewien czas na wieś, aby pomagać chło
pom w pracach gospodarskich.

JEDNA z takich ekip,, przy Urzędzie
Telekomunikacyjnym w Krakowie,

wzięła w opiekę spółdzielnię produk
cyjną w Rybnej. Aby ta opieka me

pozostała tylko na papierze, zorgani
zowano (jeszcze w jesieni ub. r.) kilka
wyjazdów, gdyż w tym okresie (wy
kopki ziemniaków i buraków) spół
dzielnia najbardziej potrzebowała po
mocy.

Niestety, trzeba to powiedzieć otwar
cle niełatwo przychodziło ze zmonto
waniem tak.ej ekipy. Byiy to w re
zultacie wyjazdy sporadyczne, nie
ęparte na pracy całego kolektywu.
Zdarzało s-ię czasem, że za całą ekipę
wyjeżdżał sam przewodniczący — Ja
nicki. Oczywiście mimo najszczerszej
chęci' nie wiele mógł sam pomóc spół
dzielcom z Rybnej. Chociaż...

JEDNOOSOBOWA EKIPA

PEWNEGO dnia w pwkoju Rady
Miejscowej zadzwonił telefon. Siu

chawkę podniósł Janicki:

— Halo! Słucham.

_

Tu spółdzielnia produkcyjna w

Rybnej. Mamy do was wieiką prośbę.
Może będziecie w stanie pomóc nam

w uzyskaniu i transporcie- 800 sztuk
cegły. Bardzo jest nam cna po-trzebna,
rozumiecie -- rozbudowujemy się...

Janicki posmutniał, pomyślał bo
wiem o „papierowej ekipie", którą

■należałoby teraz zmontować, do prze
wiezienia ce-gly. Przecież nie odmówi
spółdzielcom z Rybnej pomocy, o któ
rą proszą. Sanu, dobrowolnie zobowią
zali się wziąć w opiekę tę spółdziel
nię. a teraz... Przyrzekl, że z

załatwi. I załatwił.

Tylko, że gdy nadszedł dzień
zdu ekipy. niKt nie zjawił się
mówionym miejscu prócz szofera, kto-
ty przyjechał samochodem. Cóż było
robić. Wsiadł Jasiński na ciężarówkę
i pojechał do ceg.e-ni. Wkrótce je
go czoło było zroszone potem. Załado
wać samemu 800 szt. cegły — to
me fraszka. Dobrze się trzeba nadźwi-
aać i namachać rękami. Przyjechali
wreszcie z ładunkiem do Rybnej. A
tu... jakoś nikt ze spółdzielców nie
wyszedł na powitanie „ekipy". Kogoś
tam Jas ński odnalazł, we dwójkę wy
ładowali cegły — i „ekipa" odjechała.

Nic więc dziwnego, że Zarząd
Okręgu Zw. Pracowników Łączności
polecił Radzie Miejscowej utworzyć
nową kom-sję i wybrać skład ekipy,
która by istniała w... rzeczywistości.

Kolektyw jest, zbierał się nieraz
ale niemal wszystkie wyjazdy rozbi
jały się dotąd o brak samochodu. Chy
ba pieszo.. ale to trochę za daleko.
Interwencje? Owszem, były. Kilka
krotnie zwracano się do przedsiębior
stwa Transportu Sieci Łączności o do
starczenie jakiegoś środka transportu
dla wyjazdu ekipy — i nic. Tłuma
czono się trudnościami w taiborze sa
mochodowym i na tego rodzaju argu
menty Rada Miejscowa była bezsilna.

cegłą

wyja-
na u-

BEZ SAMOCHODU

T NACZEJ się sprawa przedstawia z

ekipą łączności przy Radzie Miej
scowej Urzędu Pocztowo-Telek-omuni-
kacyjnego Kraków — 2. Ekipa ta opie
kuje się gromadą Chełów.

DYŻURY
Pogotowie Ratunkowe — ul Siemi

radzkiego 1 Telefony 222 22, 504 18 i

211 12., udziela pomocy we wszyst
kich nagłych wypadkach i nagłych
zachorzemach oraz w przypadkach po

łożniczych
Ambulatorium Pogotowia czynno

jest całą dobę.

WZOROWA EKIPA

D RZY Radzie Miejscowej Powiato-
x wego Związku Łączności w No
wym Sączu też jest ekipa łączności
miasta ze wsią. Ekipa — z prawdzi
wego zdarzenia, która może się wy
kazać konkretną pracą w terenie. I to
nie tylko w jednej gromadzie, lecz aż
w trzech wsiach: — Kobyle-gród-
ku. Dąbrówce Polskiej i Podolu Góro-
wej.

W IV kwartale ub r. ekipa wyjeż
dżała kilkakrotnie. Pomagano w jesień
nym siewie krzyżowym, w zabezpie
czeniu ziemniaków na zimę,- w pra
cach melioracyjnych.

Teraz, gdy na polach leży śnieg
ekipa Skoncentrowała swój •■wysiłek
nad organizowaniem życia kultural
nego w wyżej wspomnianych wsiach.
Tutaj łączność, nie zawiodła. Ku obo
pólnemu zadowoleniu: pocztowców —•

z realizacji swych postanowień, mie
szkańców wsi — z serdecznej 1 przy
jacielskiej pomocy, (aż)

OGŁOSZENIA DROBNE
SPRZEDAŻ

SAMOCHÓD osobc-wy (limuzyna) 4-dnzwio-

wy ..Willis - Overland“, w stanie dobrym,
sprzedam. L. Buda, Bydgoszcz, Babia
Wieś 23/7. K-39Ó

LOKALE

ZAMIENIĄ mieszkanie komfortowe z ogro
dem w dzielnicy willowej Wrocławia na

mieszkanie w okolicy Krakowa. Oferty:
Biuro Ogłoszeń, Wrocław, Podwale 62 pod
17327. K-390

tylko wolności, ale nawet osobistej
godności człowieka. Nie megą ostać
$się przemocy jednostki sz.ache.nej
uczciwe, pragnące szczęścia osobistego
wbrew intrygo-m i chytrym planom lu
dzi rządzących. Czysta i piękna mi
łość jednej z najsubtelniejszych par
romantycznych kochanków — Luizy
i Ferdynanda — kończy się tragicz
nym nieporozumieniem i śmiercią.
Jeszcze zwycięża zło, ale autor wyraź
nie mówi przez usta Luizy, że wierzy
w bliskie już nadejście dnia spra
wiedliwości. w którym
swą wagę...

Sztuka Schillera jest
trudniejsza, że operuje
już odległymi od wyczucia dzisiejsze
go widza, chwytami z wielkiego
wprawdzie, ale mimo wszystko lamu
sa romantycznej epoki. Dla grupy
młodych aktorów, stawiających pierw
sze kroki na prawdziwej scenie, przed
&ęwzięcie stało się za trudne. Trze
ba to otwarcie powiedzieć: wybór
sztuki, w której poza parą kochan
ków i angielską kochanką księcia
wszystkie inne osoby są o kilkadzie
siąt lat starsze od ich młodziutkich
wykonawców, był nieporozumieniem.
Czyż nie ma sztuk, które by dawały
większe możliwości młodym? W któ
rych młodzi mogliby grać młodych, a

więc samych siebie? Niekiedy udaje
■się eksperyment sztucznego postarzę
ma aktora, ale należy zadać sobie
pytanie, po co w tym wypadku uży
to tego eksperymentu? Przecież dwu-
dziesśoparołeini młodzi aktorzy nie
C trzymają ról starych ludzi, gdy zo-

‘

sianą zaangażowani do teatrów* —

i będą grać młodych i to długo jeszcze,
in.m stopniowo zaczną się starzeć w

i życiu i na scenie.. Po cóż więc w pra
cy dyplomowej pokazywać ich w re
pertuarze, w którym nie wystąpią za
wodowo?

Dlatego mimo zupełnie widocznego
wysiłku, mimo starannego opracowa
nia, .wczucia się w epokę i postać,

: nie przemawiały do widza młode o-

| soby, postarzone sztucznie i... dopraw
dy amatorsko, jak np. Millerowa (Wan
da Elbińska) czy baron von Walter

1 (Jerzy Sączek). Te dwie poslaći były
j najwięcej rażące w tej dysproporcji

swego wieku i wieku kreowanej po
staci. Ale tak samo najczarniejszy
(chociaż rudy) charakter z galerii
r. kczemności. ukazanej przez Schil
lera — Wurm nie wnosił — mimo wi
docznego wysiłku Krzysztofą Wie
czorka — odpowiedniej atmosfery gro
zy, a śmieszność wywoływana przez
Jana Mayzla jako ma.rszaJka Kalfoa
była raczej przypadkową, a nie taką,
na jaką wytrawny aktor, tę postać
grający, umiałby zasłużyć — ten mar- !
szalek dworu nadawałby się raczej na I

spotkanie z <" ’

ci jakiejś „choinki
jest to przecież postać najżywsza w I
całej sztuce, obfitującej w deklama- | y POWOD1J prowadzonych na uli*
cię i patos epoki. I Miller Tadeusza Zu cach Krak rob6 d wh
Krasnodębskiego nie wzruszał, zarow- I , 5J.
no w epizodzie, tak wymownym znstal zmieniony ruch uliczny "w nie*
w odpowiedniej obsadzie, jakim jest których punktach miasta.
rozmowa kamerdynera księcia z lady i KT „r ,, ,-, , ,Milford. nie wzruszał również arańacy 1 Na ullcy Sdak na ścinku od ul.

| Fędzichów do ul. Długiej ruch jest
jednokierunkowy. Ulica Długa od ul.
-Basztowej do ul. Szlak będzie rów
nież'jednokierunkowa. Ulica Grodzka
ra odcinku Rynku Głównego do pl.
WW. Świętych zostanie całkowicie

zamknięta dla ruchu kołowego. Ob
jazd przez ul. Bracką oraz ul. Stolar-

ską do Rynku Gł. Pozwolenia na

wjazd w ul. Grodzką dla wyładowania
' towarów wydaje Wydział Komunika*

cji Drogowej Prezydium MRN w Kra
kowie. (w)

DYŻURY APTEK

ZGUBY

LICHWA Czesław za.m. Nowa Huta zgubił
legitymację szkolną wydaną przez AGH.

1081

ŻĄDŁO Maria izam. w Krakowie zgubiła
przepustkę wydaną przez Urząd Telekomu
nikacyjny w Krakowie. 990

SOKÓŁ Wojciech zam. Kraków ‘zgubił Łn-
rieks nr 68/52 wydany przez Wyższą Sz-!'r’-
ifc Pedagogiczną.

serce uzyska

trudna. Tym
elementami

Floriańska 15, Retoryka 1, Łobzow
ska 20. Stradorn 2, Konopnickiej 3,
pl Boh Getta 18. Bronowice 29, Li
stopada 17.

DYZllR CHIRURGICZNY

Oddział Szpitala Miejskiego im. Bier

nackiego (ul. Trynitarska 11).

DYŻUR POŁOŻNICZY

Klinika Położnictwa i Chorób Ko
biecych AM.

[gMfo
WTOREK — 1 LUTEGO

5 00 Pocz. aud. 5,05 Wiad. 5,10 Muz.
5.45 Aud. dla wsi 6,00 Pogoda i dzień,
6.15 Gimn. 6,25-Muz. 6,30 Kalend. 6,45
Muz. 6,55 Pro-gr. 7,00 Pogoda i dzień.
7.15 Muz. 7 40 Wiad 7,50 „Błękitna
sztafeta" 8,05 Kopć. 8,45 Pieśni.

12,04 Wiad. 12,10 Utw kornp. ros.

i radzieckich 12,25 Gra kap. Dzierża
nowskiego 12,45 Aud. dla wsi 13,10
Muz. rozr. 13 30 Aud. szkolna 14,00
Wiad. 14,09- Kom. o stanie wód 14,11)
Dla kl. III 14,30 Konc solistów 15,00
Koresp. z zagranicy 15,12 Konc. ork.
Debicha 16,00 Reportaż 16,10 Aud.
świetlicowa 16 30 Dzień, krak. 16 43
Muz. tan. 16,55 Sport 17,00 Dla dzieci
17,30 Muz. progr, 18.10 Piosenka ty
godnia 18.15 Wiad. 18,20 Konc. ork.
J Gerta 19,00 Muz. i aktual. 19 25 Opo
władanie 19.45 Kompozytor tygodnia
— J. Schumann 20,35 Dyskusja na te
mat chuligaństwa 20.50 Scena polska
— Ludwik Solski
dzień. 21,50 Muz. tan.
z gutaperki" — opow

lewslki — suita 23,00
23,55 Ost. wiad.

21,30 Pogoda 1
22.20 ..Chłopiec
22.40 St. Kisie-
Mozaika mus.

Zmianyu naaawamy się raczej na | .

-

,

dziećmi przy sposobnoś- UJ TUCnU UllCZnUIIl
choinki" noworocznej. A , c>

Milford, nie wzruszał również grający
kamerdynera Zdzisław Kuźniar,

Tam natomiast, gdzie wiek aktora
pokrywał się mniej więcej z wiekiem
kreowanej postaci, było wszystko w

porządku i więcej niż w porządku.
Zastanawiająco dojrzała i pełna by
ła kreacja Haliny Dobrowolskiej jako
lady Milford. wzruszająco odtwarzała
Maria Ciesielska młodziutką- Luizę,
pełnym zapału w rycerskości i wyru
szenia w roaoaczy Ferdynandem był
Janusz Sykutera. a poprawną poko
jówką Zofią — Teresa Bielińska. Ob- 1

sadę uzupełniali słuchacze niższych
jat PWSA: Stanisław Chmieloch, Ka-
z mierz Kurek. Janusz Marzec i Wik
tor Zatwarski, a role Ferdrnanća i
Wurma dublują w innych spektaklach
Stanisław Michalski i Andrzej Gaz- I
deczka.

Całość przedstawienia opracował ze 1

spół studentów z klasy Władysława
Krzemińskiego, a meblarskie elemen
ty dekoracji i stylowe, ładnie zhar
monizowane kolorystycznie kostiumy
projektował Jerzy jeleński z klasy
Karola Frycza w Akademii Sztuk
Pięknych.

Tragedię Schillera odegrano w no-
'

wym przekładzie Artura Marii Swi-
narskiego. .
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Narciarze polscy
brali udział
w Cortina d‘Ampazzo
w mistrzostwach
Włoch

Narciarze polscy, przebywający we

Włoszech, pilnie trenują na olimpij
skich trasach w Cortina d‘Ampezzo.
W ramach tych przygotowań wzięli

. oni poza konkursem udział w nar
ciarskich mistrzostwach Włoch.

W slalomie-gigancie kobiet Grochol
ska i Kowalska uzyskały dość dobre
wyniki i można by było je sklasyfi
kować na piątej i szóstej pozycji.

W konkurencji tej wśród mężczyzn
brali udział Roj i Gogulski. Wynik
Roja klasyfikuje go nieoficjalnie na

5 miejscu. Niespodzianką było tu zdo
bycie tylko wicemistrzostwa Włoch
przez jednego z najlepszych narcia
rzy świata, słynnego Zeno Collo.

Zawodnicy polscy przebywać będą
we Włoszech do 7 bm„ po czym wy-
jadą do Polski.

Red. J. Ciszewski telefonuje z Zakopanego

ZMP-owcy

ODCZAS obrad II Zjazdu ZMP

przedstawiciele młodzieży wiele

powinni stać się duszą spodu
stwierdza przewodniczący GKKF

na II Zjeździe ZMP

Specjalny wysłannik „Echa"

ECHO KRAKOWSKIE

Po pokonaniu 600 m

niezwykle ciężkiej trasy

'A Oddział PTT-K w Jeleniej Górze

opracował projekty urządzenia wnętrz
schronisk karkonoskich, które zapo
znają turystów ze starą sztuką ludową
i kulturą tego rejonu.

Schronisko na Hali Szrenickiej
otrzymać ma salę bufetową urządzoną
w starośląskim stylu. Wnętrze całego
schroniska zdobić będą rysunki i’ ma
lowidła. ilustrujące rozwój pasterstwa
w Karkonoszach.

Ciekawie ma być urządzone schroni
sko PTT-K „Pod Łabskim Szczytem".
Wykonane przez plastyków rysunki,
plansze oraz oryginalne eksponaty
zapoznają turystów z historią, biegną
cej obok tego schroniska, najstarszej
drogi handlowej ze Śląska do Czech
oraz do miejsca kultu dawnych Sło
wian, które znajdowało się nad pobli
skim źródłem rzeki Łaby.

P
mówią o sporcie. 1 nie ma w tym nic

dziwnego. Któż bowiem jak nie mło
dzież stanowi tysięczne szeregi spor
towców i najzagorzalszych kibiców.
Dyskutanci jednak poddają surowej
krytyce organizację sportu i kultury
fizycznej.

W odpowiedzi na te słuszne zarzu
ty zabrał na Zjeździe głos przewód
niczący GKKF — Wł. Reczek. — „Nie
wypracowanie wyraźnie określonej,
zwartej koncepcji pracy z młodzie
żą" — jest jego zdaniem pierwszym
podstawowym błędem GKKF. Za ma

ło także organizowano masowych im
prez sportowych.

Mówca wskazał następnie, iż dal
szym poważnym błędem w pracy
GKKF jest niedocenianie znaczenia
dopływu aktywu zetempowskiego do
ruchu sportowego. „Jeżeli zetempow
cy — mówi Wł. Reczek — mogą być
przodującymi inżynierami, racjonali
zatorami, lekarzami, działaczami kul
turalnymi to na pewno także mogą być
w pierwszym rzędzie i działaczami
sportu". Przewodniczący GKKF wska
zuje także krytycznie na pracę innych
instytucji „wspólników GKKF na od
cinku sportu i wychowania fizyczne
go".

Ministerstwo Oświaty nie potrafiło
od dwóch lat powołać szkoły sporto
wej młodzieży, która np. w Związ
ku Radzieckim skupia miliony mło
dzieży kształcącej się na przyszłych
działaczy sportowych. We wszystkich
szkołach odczuwamy brak boisk, sal

Na mistrzostwach WP.

R, Sieczka wpisał się
na rekordzistę Małej Krokwi

i sprzętu. Podobne zaniedbania
tej dziedzinie ma Ministerstwo Szkol
nictwa Wyższego.

i Również resorty gospodarcze mało
. interesują się sprawami sportu.

PKPG, Ministerstwo Gospodarki Ko
munalnej, Rady Narodowe w bardzo
słaby i niewystarczający sposób zaj
mują się sprawą budownictwa boisk
w miejscach zamieszkania młodzieży.

„Trzeba również — stwierdza mów
ca — poprawić produkcję sprzętu spor
towego. Jeżeli mamy mieć osiągnięcia
w kolarstwie to trzeba abyśmy mieli
na czym jeździć. Bo jeżeli nie ruszy
my z produkcją rowerów to będzie
my musieli raidy kolarskie robić na

piechotę.
Także związki zawodowe, a zwła

szcza związki branżowe mało zajmu
ją się sprawą sportu wśród młodzie
ży robotniczej".

W zakończeniu swojego przemówię
nia przewodniczący GKKF stwierdza
iż węzłowe problemy rozwoju sportu
wśród młodzieży mogą być uregulowa
ne tylko przez samą młodzież bo bez
młodzieży i jej organizacji nie ma roz

woju kultury fizycznej. „ZMP-owcy
powinni śladem Komsomolu stać się
duszą sportu".

A oto wnioski jakie wysunął mów
ca celem dalszego rozwinięcia ruchu
sportowego wśród młodzieży:

Q Z okazji Festiwalu trzeba będzie
zorganizować ogólnokrajowe współ
zawodnictwo wszystkich kół ZMP o

rozszerzenie ruchu sportowego.
PU Trzeba aby GKKF 1 Zarząd Głów

ny ZMP wspólnie ustaliły niezbędne
środki dla rozwoju kultury fizycznej
w naszym kraju.

@ Związki zawodowe 1 resorty go
spodarcze muszą skierować większe
niż dotychczas środki dla rozwoju
sportu wśród robotników w zakładach
pracy.

Jeżeli dobrze zaplanujemy, jeżeli
dołożymy starań, wtedy ZMP stanie
się tym czym być powinien, duchem
i sercem ruchu sportowego — powie
dział Wł. Reczek.

ZAKOPANEM przebywają
'* obecnie kolarze kadry na

rodowej. przygotowując się do te
gorocznego Wyścigu Pokoju Na

zdjęciu: (od lewej) Ulik, Klabiń-
ski i Waliszewski podczas trenin

gu na szosie.

(Fot. — CAF)

Siatkarki Gwardii Kr
— w Krakowie

i AWF
— w Warszawie

bezkonkurencyjne

smakowity obiad w „sali gotyckiej"
a potem dalszy marsz

w kierunku Wielkiego Progu
7 ARAZ za wejściem do groty Jest tzw. przez grotołazów „ubieralnia".

Tutaj zostawiamy ctspłe swetry, rękawice wełniane. Jest tu sucho
i nie odczuwamy jeszcze wilgoci. Stąd rusza transport. Ale już na po
czątku natrafiamy na trudności. Musimy drapać się w górę po małym
lodowcu. Nad nami iskrząc się tysiącami promieni odbitych od naszych
lamp karbidowych mienią się ogromne, zamarznięte sople.

TRZECIM dniu mistrzostw spor* tów zimowych WP rozegrano w

Zakopanem dalsze konkurencje.
W biegach łyżwiarskich na 1000 i

5000 m kobiet zwyciężyła zdecydowa
nie Białous. Wśród mężczyzn niespo
dziankę sprawił Szczepański, wygry
wając bieg na 1500 m w czasie no
wego rekordu WP — 2:30,4. Ten sam

zawodnik zdobył pierwsze- miejsce w

wieloboju. Na dystansie 10.000 m zwy
ciężył Fortuniak 19:44,0 przed Szcze
pańskim — 19:48,10.

W konkurencjach narciarskich od
był się bieg na 15 km mężczyzn otwar

ty i do kombinacji norweskiej, sla-
lom-gigant kobiet i mężczyzn oraz

otwarty konkurs skoków.
W „piętnastce" triumfował gwar

dzista St Stopka — 57,42 przed Go-
łąbem CWKS 57.58 i B. Krzeptow
skim Bieg ten rozstrzygnął również
wyniki kombinacji norweskiej, w

której tytuł mistrza WP zdobył Go
łąb — 427.4 pkt. Drugie miejsce za
jął Roj. a trzecie Wawrytko.

SLALOMIE-GIGANCIE kobiet
trasa wynosiła 700 m długości

z 28 bramkami. Klasą dla siebie byta
tu młodziutka zawodniczka Gwardii
Maria Daniel-Gąsienica. która zwy
ciężyła przed Stepek, Wawrytko i Ko
zak.

Mężczyźni rozegrali slalom-gigant
na trasie 1200 m z 32 bramkami. Pierw
sze miejsce zajął St. Wawrytko II
(CWKS), osiągając w bardzo dobrej
fermie 1:09,8 przed Andrzejem Czar
niakiem 1:11,6.

W otwartym konkursie skoków
walka była bardzo ciekawa i stała
na wysokim poziomie. Szczególnie
dużo emocji dostarczyli publicznoś
ci Roj, Sieczka i Polok. Zwyciężył
Roj, skacząc lepiej stylowo, osiąga
jąc mimo krótszych skoków (46,5
i 45 m), notę 211 przed R Sieczką
(OWW-wa46i46,5m)—nota
209,9 oraz gwardzistami Groniem,
Hoły i Wawrytko.
Po konkursie skoków odbyły się pró

by pobicia rekordu Małej Krokwi.
Próby te zakończyły się pełnym po
wodzeniem. Kolejno Klamerus osiąga
52 m. a B. Krzeptowski poprawia na

52,5 m. Tę samą odległość osiąga na

siępnie Polok, lecz nie ustaje skoku
W drugiej serii Sieczka ma 53 m,

lecz kończy skok upadkiem. W następ
nej kolejce pięknie skacze Klamerus.
Po silnym odbiciu ląduje na 54,5 m,
ale pechowo przewraca się i rekord
jest nieważny,.

Dopiero Sieczka, po wspaniałym
skoku, ląduje pewnie na 54 m i zo-

staje nowym rekordzistą skoczni.
W biegu sztafetowym mężczyzn

4 X 10 km ciekawy pojedynek stoczył
zespół CWKS I ze startującym poza
konkursem Kolejarzem. Zwyciężył’
biegacze wojskowi w składzie
cik, B Krzeptowski, Kuroczko
łąb — 2:17,33 przed Kolejarzem
Warszawa.

W meczach hokejowych OW
pokonał Lotnictwo 4:2 i OW
goszcz w tym samym stosunku, zdoby
wając definitywnie tytuł mistrza WP.

Wój-
t Go-
iOW

Slask
Byd-

WYNIKU niedzielnych rozgrywek’

v II ligi hokejowej mistrzostwo

grup zapewniły już sobie Start Stali-
nogród i Włókniarz Łódź, nie tracąc
w dotychczasowych spotkaniach ani
jednego punktu. Start pokonał lokal
nego rywala Stal 3:1 (0:1, 2:0, 1:0), a

W’łókniarz — Spartę W-wa 5:0 (wo).
W tym ostatnim spotkaniu drużyna

warszawskiej Sparty wykazała niezdy
scyplinowanie. schodząc po dwóch ter
cjach z lodowiska. Do tej chwili prze
waga Włókniarza była bezapelacyjna
i łodzianie prowadzili 3:1. Zawodnicy
Sparty umotywowali swą niesportową
decyzje złym stanem lodowiska, mi
mo że sędziowie spotkania Romanow
ski i Niewiadomski uważali je za możli
we do gry. Jak się zdaje, główną przy
czyną zejścia z lodu hokeistów z dru
żyny warszawskiej był brak ich asa

atutowego — Swicarza, bez którego
Sparta miała niewiele szans w tym
rozstrzygającym meczu.

W pozostałym meczu grupy I kra
kowska Sparta przegrała niespodzłe
wanie z AZS Stalinogród 1:2 (0:0, 0:0.
1:2).

W pierwszej grupie prowadzi Start
Stalinogród — st. pkt. 8:0 przed AZS
Stalinogród 4:4, Spartą Kraków — 2:8
i Stalą Stalinogród 2:6. W drugiej lea
derem jest Włókniarz Łódź — 8:0
przed Budowlanymi Opole 4:4, Spar
tą W-wa 4:4 i Spartą Lublin 0:8.

Tygodniowy przekładaniec

„Gdy z palnika woda sika“
ZNACIE na pewno wiersz Załuc-

ffitepo o komfortowym mieszka
niu, gazie „z palnika woda sika",
gdzie za przekręceniem kontaktu na

piętrze świeci się (w najlepszym wy
padku) światło u sąsiada na parte
rze. Gdzie w ogóle następują kompli
kacje „nie z tej ziemi". Czyżby tylko
fantazja?

Niestety nie. Rzeczywistość. Bo oto

dowiadujemy się (już nie od Załuc-

kiego, ale z korespondencji), że, w

przedszkolu bocheńskiej Zupy Solnej
dzieją się podobne cuda. Przekręcasz
kontakt na parterze, palą się lampy
na piętrze, a czasem znowu w kuch
ni, na parterze. Te w kuchni gasisz
kontaktem... na piętrze. W ten sposób
wykonawca — Budowlane Przedsię
biorstwo Powiatowe w Brzesku (do
kładniej zaś: jego subwykonawca , z

-Krakowa) urozmaica . życie bocheń
skim przedszkolakom.

—. Tr jeszcze można wytrzymać —

odpowiadają filozoficznie mali ja-
worz-nianie (dzieci są dziś nad wiek

rozwinięte). Bo gdybyście tak zajrzeli
do nas!

Zajrzyjmy.

Isię fakt, że termin oddania żłóbka
do użytku nie zostanie w żadnym
wypadku dotrzymany. Pierwotny ter
min — to październik. Październik

minął, mija styczeń, a budowa dalej
w proszku. Dokładniej mówiąc: w wy
kopie. Pod fundamenty. Dlaczego? —

Bo projektant, nie ruszając się zza

biurka, „uterenowił" budowę dokład
nie w miejscu, gdzie stoi stacja trans

formatorowa.

Gdy zaś wyko-
’

nawca zdecydo-
-ijr ~~ wał się pół roku
/ . temu „wyłączyć"
| ,• stację ze żłóbka,
j ■ przesuwając plac
f j budowy, spotkał
l . •. .

‘

na drodze... maszt
/ wysokiego napię-

•fsfa cia.

— Załatwicie z zarządem sieci elek
trycznej przesunięcie masztu, będzie
my budować — postawił inwestorowi

(DBOR) kwestię wykonawca, Zjedno
czenie Budownictwa Mieszkaniowego
Jaworznicko •- Oświęcimskie. Posta
wił i... stoi (robota).

ŻŁOBEK - TUŁACZ

Od października ub. r . rozgorycze
nie mieszkańców osiedla Dąbrowa w

górniczym Jaworznie ugruntowało się
na dobre. Oczywiste bowiem stal

Nie dziwimy się więc wcale smęt
nej statystyce wydziału socjalnego
WRZZ, która stwierdza, że z 19 za
planowanych na rok ub. przedszkoli
i żłobków w naszym województwie
oddano do użytku,„ 3 (trzy!). Zbyt czę

W rozgrywanych przez 3 dni w Kra
kowie i w Warszawie mistrzowskich
spotkaniach klasy wydzielonej kobiet
najlepiej zaprezentowała się drużyna
warszawskiego AWF, która odniosła
efektowne
mi trzema

spół AZS AWF pokonał kolejno:
CWKS 3:0, ~

3:2. W pozostałych meczach warszaw
skich Sparta pokonała Budowlanych
3:0 i uległa CWKS 1:3, a ta ostatnia
drużyna zwyciężyła
3:1.

W mistrzowskich spotkaniach ro
zegranych w Krakowie klasą dla
siebie była krakowska Gwardia,
która miała znaczną przewagę we

wszystkich spotkaniach. Najlepszy
mi zawodniczkami naszego zespołu
były Czeczotka, Szalińska i Tumu-
dajewicz.
Gwardzistki zwyciężyły kolejno

Unię Łódź 3:1 (5:15, 15:3, 15:7, 15:9) —

Kolejarza Gdańsk 3:1 (15:9, 15:13,
14:16, 15:11) i Gwardię Wrocław 3:0
(15:7, 15:10, 15:8). W pozostałych me
czach Kolejarz Gdańsk pokonał Gwar
dię Wrocław 3:0 i Unię Łódź 3:1, a

Gwardia Wrocław przegrała z łódzką
Unią 0:3.

Po tych spotkaniach w tabeli pro
wadzili nadal AZS AWF bez straty
punktów przed CWKS W-wa — 1 pkt.
stracony oraz Kolejarzem Gd i Gwar
dią Kr. — po 3 pkt. stracone.

zwycięstwa nad wszystki-
lokalnymi rywalami. Ze-

Budowlanych 3:0 i Spartę

Budowlanych

TT1 ERAZ trzeba położyć się na ple-
cach i przeciskać się z największą

ostrożnością pod ogromnym, chwieją-
cym się głazem. Wspiera się on na

dwóch sosnowych kołkach, które gro
tołazy nazywają „zapałkami".

Transport przebiega bardzo spraw
nie. Każdy ma określoną ilość pa
kunków, za które
wozdawca „Echa"
płynnym paliwem,
kim, błotnistym
woda ścieka po ścianach, umazaliśmy
się gliną po czubki nosa. Fotorepor
ter uwiecznia ten moment. Wchodzi
my teraz w partie większych koryta
rzy, gdzie musimy przedzierać się
przez ogromne kamienie.

Wchodzimy z kolei do komory z

małym jeziorkiem. Tu w roku u-

bieglym był lód, a teraz jest woda.

Trudno. Sklepienie jest bardzo ni
skie, kładziemy się więc na brzu
chach i pełzniemy jak najszybciej,
aby nie nasiąknąć wodą. Dalej jest
korytarz zalany wodą. Ci z nas.

którzy mają gumowe buty, muszą
brać na plecy kolegów i przenosić
ich na suche miejsce.

Potem ślizgamy się w strasznej
glinie, drapiemy się przez wysoką
oślizłą ścianę i wreszcie wchodzi
my do foremnej, wysokiej groty na
zwanej „salą gotycką". Tu spoży
wamy znakomity obiad, pitraszony

. na kuchenkach spirytusowych.
Taki obiad ma swój specjalny urok.

„Sala gotycka" znajduje się na 600 m

od wejścia do Groty.

odpowiada. Spra-
dźwiga bańki z

Przechodząc wąs-
korytarzem, gdzie

cały sprzęt na drugą stronę. Tam

jest już Wielki Próg. ,

D O trudach transportu odpoczywa-
1 my w sobotę cały dzień. W nie

dzielę skoro świt ruszamy z- tran
sportem poza Wielki Próg i na 1200
metrach od wejścia do Groty zakła
damy podziemny biwak. Telefoniści

tymczasem przeciągną linię telefo
niczną, a pierwsza grupa wypadowa,
która zamieszka na biwaku, ruszy na

podbój tajemnic Groty.
1\T A podziemnym biwaku w głębi

Groty (1200 metrów), w maleń-

którą zbudowaliśmy
roku, a teraz popra-
zamieszkalo siedmiu

Na

Po obledzie zapuszczamy się w

tzw, czarny korytarz, który idzie cią
gle do góry bardzo wąską szczeliną.
W takich warunkach transport byłby
normalnie bardzo uciążliwy. Ale za
kładamy 5 linowych kolejek i bardzo
szybko przerzucamy cały sprzęt na

brzeg podziemnego jeziorka. Tutaj
„tragarze" w specjalnych gumowych
nadymanych powietrzem spodniach,
które sięgają im pod pasy i utrzy
mują na powierzchni, przerzucają

kiej chatce,
tam zeszłego
wiliśmy —

grotołazów.
Pozostaną oni

doby. Oto ich nazwiska: dr Kazimiera
Kowalski zoolog (Kr), mgr Oleg Czy
żewski fizyk (Kr), Władysław Da-

nowski geolog (Kr), mgr Leszek Dzię
giel etnograf (Stalinogród), Wojciech
Dembiński, chemik (Toruń), Andrzej
Ostrowicz, fizyk (Kr) oraz mgr To
masz Umiński, biolog. ,

Z tą pierwszą grupą szturmową
mamy połączenie telefoniczne. Sta
cja odbiorcza telefonu znajduje się
na 200 metrów w głąb Groty i każdej
chwili możemy mieć od nich wiado
mość, ponieważ w chatce stałe je
den z nich dyżuruje.

Oto ostatni meldunek telefoniczny?
Noc spędziliśmy w chatce w śpiwo
rach. Zjedliśmy śniadanie i ruszy
liśmy w kierunku południowym W

długi ciąg korytarzy. Mamy kilka po
ważnych problemów do spełnienia.
Po 2 godzinach marszu zagłębiliśmy
się w nieznaną nam zupełnie część
Zimnej Groty.

tu przez pełne trzy

biwaku w „sali
gotyckiej

Zdjęcia: specjał*
nego wysłannika

M Groswirtha.

Na
nych korytarzy Gro

ty Zimnej

trasie podziem-

sto bowiem źle gospodaruje się fun
duszami publicznymi, których na in
westycje socjalne przecież nie bra
kuje. Nie szczędzi ich skarb państwa,
nie szczędzi społeczeństwo dla swo
jej dziatwy.

„SZKOŁA" I SZKOŁA

Ta troska i wysiłek finansowy prze
bija się może najwyraźniej w dzie
dzinie budownictwa szkół. Weźmy ta
ki Pcim, śmiesznie nazywającą się
miejscowość zaraz za Myślenicami na

drodze do Zakopanego.

Popatrzeć na „budynek" szkolny
sprzed 2 lat — aż śmiech bierze. Cha
łupka dwuookienna, z tyłu normal
na wiejską wygódka, ot taka z Pci
mia. A popatrzeć na dzisiejszy! Trzy-
kondygnacjowy murowaniec o ośmiu
oknach frontu, mieszczący bez trudu

pełnoklasową szkołę podstawową.
Pięć takich szkół oddano w ciągu o-

statnich dwóch lat dzieciom pow. my
ślenickiego.

A w sąsiednim,
nowotarskim? —

Rdzawka, Biały
Dunajec Dolny,
Młynne, Ochotni
ca, Lasek — żeby

tak jednym tchem

wyliczyć nowe szkoły, zbudowane

tylko od 1951 roku — roku zawiąza
nia się Powiatowego Komitetu Fun
duszu Budowy Szkół. Na tym oczy
wiście nie koniec. Na przykład w r.

ub. rozpoczęto budowę szkoły w Gli-
czarowie Górnym i szkoły — pałacu
w Chochołowie. Młodzież zaś samej
„stolicy" powiatowej — Nowego Tar
gu też ma powody do radości: budu
je się dla niej salę gimnastyczna, I

obiekt tak potrzebny w rozrastającym
się mieście kombinatu skórzanego.

WŁAŚNIE
Z TYCH ZNACZKÓW FBS

Potrzeba na to wszystko pieniędzy,
(na wymienione powyżej budynki po
nad 3 min. zł), a dostarcza ich w po
ważnej mierze właśnie Pow. Komitet
FBS. Plan zbiórki za rok ub. wy
konano w 106 proc., głównie dzięki
szkołom rozprowadzającym znaczki
i nalepki,

Przoduje mło
dzież chochołow
ska, która już z

góry chce się zre
wanżować za bu
dujący się dla

niej pałac szkol
ny. Niemniej dba

ją o finanse FBS
dzieci z Chyżnego,
Cichego, Długopo
la, Czarnego Du
najca, Felsztyna,

Kluszkowiec, Ludźmierza, Łopusznej,
z nowotarskiej szkoły nr 3, ze szko
ły w Szczawnicy..,

BĘDZIE WIEJSKI DOM
KULTURY

Nie myślcie, że to wszystko — owe

wzorowe szkoły. Trudno je tak deta
licznie wymieniać, tym bardziej że

przy okazji takiego „zwiedzania" Pod
tatrza wyłaniają się i inne, godne
uwagi problemy.

A więc np. w Białym Dunajcu przy
gotowuje się budowę Wiejskiego Do
mu Kultury, gdzie w ładnej sali tea
tralnej 40-osobowy tamtejszy Arty
styczny Zespół Regionalny znajdzie
odpowiednią dla swej wartości opra

wę. To rzeczywiście jeden z lep
szych zespołów, których zresztą na

Podhalu nie brak.

TAK SIĘ GRA,
ŚPIEWA I TAŃCZY

Najnowszym przeglądem pracy wie
lu z nich — pracy zespołów regional
nych przy CPLiA był konkurs eli
minacyjny w Zakopanem. Wzięło w

nim udział 8 czołowych zespołów,
ubiegających się o prawo reprezento
wania CPLiA na ogólnopolskim fe
stiwalu zespołów artystycznych, orga
nizowanym w br. dla uczczenia X~le-
cia Polski Ludowej,

Palmę pierw
szeństwa zdobył
niemal bez za
strzeżeń Jurgów,
na drugim miej
scu uplasował
się zespół z Ja
błonki, którego
jednak podsta
wową wadą był
brak odpowied
nich kostiumów,
dziś już na Ora
wie trudnych do

najpiękniejszych
za to strojach, błękitnych kamizel
kach naszywanych blaszkami i pa
ciorkami, paradował zespół z Kroś
cienka nad Dunajcem.

I tak przewijały się jeszcze przed
oczyma licznie zebranych zakopiań
czyków i ich wczasowych gości ruty
nowane zespoły z Olczy, z Koście
lisk, żywiołowy zespół ZWW, orygi
nalni, ale jeszcze bez zdecydowanego
oblicza muzykanci i pieśniarze z Bu

kowiny Tatrzańskiej, czy doskonale

ześpiewany chór s Nowego Tarsu.

swoją
na

„sa-

skompletowania. W

NA SABAŁOWĄ NUTKĘ

Przybywa zatem z każdym rokiem
coraz więcej dobrych zespołów ama
torskich na bogatym w folklor 'Pod
halu. Jednym z najlepszych jest, zor
ganizowany niedawno góralski zespół
artystyczny przy Tatrzańskiej Spół
dzielni Pracy Włókienniczo - Odzień

żowej w Zakopanem.
Zespół ten jui

przejawił
działalność

wieczornicy
bałowej", którą u-

rządził w 60 rocz
nicę śmierci tego
pieśniarza Podha
la. Hej, bogaty to

był program, bo
gaty. Od ucha do
ucha wycinały sa«t

bałowe nutki ka
pele Obrochtów a

Zakopanego, Dzia
dońki - Koniecz
nej z Bukowiny,
Futrów - Toporów
z Cyhrli, Chotar-

skich i (gęślikowa) Maśniaków z Ko
ścieliska. Baca Józef Galica przygry
wał na kobzie, a Józek Leśniak i Woj
tek Nędza-Kubiniec, co to ich i za
granicą znają — pokazali, jak się
tańczy góralskiego. Zęby się zaś lu
dziom przypadkiem (ale tylko przy
padkiem!) nie nudziło, urozmaicono

ową taneczno - muzyczno - wokalną
wieczornicę recytacjami wierszy ó
Sabale.

Uczczono podhalańskiego barda Jas
na Krzeptowskiego Sabałę w ten spo4
sób chyba najlepiej. j

(Na podstawie korespondencji
pracowała) JłOMAS’:'


